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Treść numeru »
W. Z.: Kongres mniejszości narodowych

w Genewie (artykuł wstępny).
Hiszpańska Cn. D. i rząd de Rłrsry,
Gen. fcerbecki miał zamordować kardynała 

Rakowskiego.
Min. Młodzianowski chce „gadać" z żydami, 

min. Piłsudski z Rusinami.
Nowe ministerstwo komunikacji w Polsce. 
N«wa podwyżka taryfy kolejowej. "■<-

We środę ro-zpoczął bię w Genewie 
U-gi zjazd mniejszości narodowych. Biorą 
w nim udział reprezentanci następujących 
mniejszości: Węgrzy i  Czecho - Słowacji, 
S. H. S-i z R um unji.— Polacy z Niemiec, 
Łotwy, Litwy, Rumunji 1 Czecho-Słowacji, 
Słoweńcy z Austrji i Włoch, Chorwaci 
i  Wioch. — Rosjanie'“'z Estcmji, Łotwy 
t Polski, — Rn sini z Czecho-Słowacji, 
Polski i Rumunji, — Białorusini, z Polski, 
żydzi 3 Polski, Litwy, Łotwy, Estonji 
i Czscho-Słowacji, — Niemcy z  Danji, 
Estonji, Włoch, Węgier, S. H. S., Rumunji, 
Polski, Czecho Słowacji, Litwy i Łotwy, — 
Duńczycy z Niemiec, — Szwedzi z Estonji. 
Litwini z Polski, f—' Czesi i Słoi aey 
z Austrji, —  Serbo-Łużyczanie z Niemiec, 
1 — co już trąci humorystyką — Kataboń- 
caycy z Hiszpan ji.

Będzie to więc prawdziwy parlament 
narodów Europy. Braknie w nim zaledwie 
Francuzów, Anglików^ Włochów, Greków, 
ale i te narody będą kongresem zaintere­
sowane, ponieważ wcąmą w nim udział 
przedstawiciele ich także państw narodo­
wych lub ich sąsiadów ? sprzymierzeńców.

Przewodnictwo kongresu powierzono 
słoweńskiemu posłowi '-do włoskiego parla­
mentu, Wilfanowi, jednią wicepreryd en turę 
Polakowi, Dr K a c z m a rk o w i,s e k re ta r ja t  
zań Niemcowi, Dr Ammende. W skład dele­
gacji połskrfej z Niemiec wchodzą pp. Siera­
kowski, prezes związków polskich w Niem­
czech — Bacżewski i Kaczmarek. Mniejszość 
polską z O.eeho-Slowaeji reprezentuje poseł 
Wolff, mniejszość polską na Litwie poseł 
Budzyński. Wszystkie delegacje polskie 
utworzyły jednolity front z p. Sierakowskim 
na czele; podobnie zrobiły żydowskie dele­
gacje, które prowadza Moekin, żyd paryski(!)

Na porządku dziennym obrad zjazdu 
stoją następujące problemy: 1 ) zabezpie­
czenia kulturalnych swobód, — 2) sprawy 
językowej, — 3) równouprawnienia w życiu 
gos.podarc7.em, — 4) praw obywatelskich, 
5) prawa wyborczego, — 6) konfliktów 
między mniejszościami, a rządem. Dla przy­
gotowania dyskusji w tych istotnie trudnych 
skomplikowanych sprawach wyłoniono 
cztery komisje.

Trudno w tej chwili przesądzać z góry 
wynik obrad tego oryginalnego kongresu. 
Jedno jest pewnem, że będzie miał do 
zwalczania trudności wielkie, bardzo wielkie.

Sam ten parlament jest już pewnego 
rodzaju paradoksem! Proszę zważyć: To 
samo, co stanowi nić wiążącą wszystkie 
delegacje, — tosamo je też rozdziela i stw a­
rza prawie nie do przezwyciężenia anta­
gonizmy.

Każda prawic z tych delegacyj, należy 
do narodu, który ma swoje państwo, —* na­
rodowe wprawdzie, ale z jakimś procente" i 
mniejszości obeoplemiennej! W tych warun­
kach jakieś „pryncypjalne", doktrynalne 
stanowisko takiej mniejszości, bezwzględ­
ność w akcentowaniu „praw narodu", wska­
zana może w stosunku tej mniejszości do 
państwa przynależności, zwracałyby się prze­
ciw interesom ich państwa narodowego.

Jakżeż trudno będzie skutkiem lego n. p 
delegacji Niemców z Polski stawiać maksy­
malne żądania, skoro ten sposób postępo­
wania byłby równocześnie potępieniem 
metod uprawianych przez rząd Rzeszy 
niemieckiej w stosunku do polskiej mniej­
szości narodowej u siebie! •

Ta jednak parodoksalna — jak powie­
dzieliśmy — sytuacja miejszości w Genewie, 
która je rozdziela, wincaby równocześnie 
łączyć w rozwiązywaniu trudnego problemu, 
winnaby je mianowicie skłaniać do Lir&ikto- 
wania go pod kątem widzenia interesów 
państwa!

Tak jednak;, niestety, nie jest! Jeszcze 
przed kongresem genewskim szły wiado­
mości, że pewne delegacje zamierzają doma­
gać się w Genewie nie tylko autonomji 
w ramach państwa, ale nawret prawa samo­
stanowienia, t. j. rozbicia istniejącego stanu 
rzeczy w Europie. Nie dziw, że politycy 
z Ligi Narodów, bawiący obecnie w Gene­
wie z racji przygotowań do wrześniowego 
Assemblće, unikają podobno bliższych sto­
sunków z parlamentem mniejszości. Jeśli tę 
rezerwę dyktuje im roztropność, to nie spo­
sób nie widzieć w tern słabości Ligi Naro­
dów. Albowiem żadne tego rodzaju zjazdy, 
na których do głosu przychodzą żywioły 
najzapalezywsze, nie posuną sprawy mniej­
szości narodowych naprzód. Jeźęl? jaka 
instytucja, to jeszcze chyba Liga Narodów 
tylko mogłaby się nim zająć pozytywnie.

A więc? 1
Nie spodziewajmy się ważniejszych 

rezultatów po genewskim parlamencie 
mniejszości. Mimo niego każde państwo 
będzie się starało na swój sposób usuwać 
największą może tmdność w ustroju power- 
salskich państw Europy. Inaczej być nie 
może! Państwa są suwerenne w swych 
funkcjach!

Gdybyśmy zaś chcieli wyrazić chrześcL 
jańsko-społeczny pogląd na tę sprawę, to 
dałby się on ująć zasadniczo w kilku 
punktach: j

a) niema mowy o wynaradawianiu;
b) niemożliwem jest także z drugiej 

strony bezwzględne stosowanie t. zw. „praw 
narodu", czyli nacjonalitaryzm, jak brzmi 
termin wynaleziony przez francuskiego 
publicystę, Johannet‘a;

c) stać należy na gruncie ustroju po- 
wersalskiego Europy, a więc. ze stworzone 
traktatem pokojowym państwa są funkcją 
kultury poszczególnego narodu, który 
u siebie musi być gospodarzem;

d) i dalej, że jednak w ramach takiej 
koncepcji państwa powersalskiego winno 
się znaleźć miejsce na kultywowanie 
własnej odrębności przez mniejszości naro­
dowe, zamieszkujące terytorjum danego 
państwa.

Celem więc (oczywiście najbliższym) 
interes państwa, metodą zaś zaspokojenie 
słusznych postulatów narodowych!

Ani więc szowinistyczny nacjonalizm, 
ani anarchistyczny nacjonalitaryzm!

W. Z.

„Liga Narodów" jest niezdolna do zapobieżenia wojnom".
TAK TWIERDZĄ NIEMCY — I MOŻE MAJĄ RACJĘ...

Przyjazd p. Prezydenta do Poznania.
Poznań. (Tek wł.) Mówią tu o przy jeździ© 

do Poznania Prezydenta Mościckiego na jedną 
z uroczystości, jakiemu będą w Poznaniu otwar­
cie wystawy gospodarstwa, oraz ingres prymasa 
na katedrę arcybiskupią.
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Przed mianowaniem członków Rady 
Prawniczej.

Warszawa. (Telef. wł.) W- wywiadzie pra 
sowym min. Makowski określił zadanie Rady 
prawniczej, sprowadzające się do rozpatrywania 
wszystkich projektów ustaw i rozporządzeń 
Prezydenta Rzeczypospolitej, które mają być 
wydane na zasadzie pełnomocnictw o dekre­
tach. Rada. prawnicza podzielona zostanie na 
szereg komisyj, stwarzanych w razie potrzeby, 
przyczem wydzielone będą pewne komisje, 
istniejące stale, jak redakcyjna, administracyj­
na, samorządowa I gospodarcza, oraz komisja 
prawa skarbowego, cywilnego i karnego. Tym­
czasowo wyłoniona zostanie komisja dla 
uzgodnienia i uporządkowania ustawodawstwa 
na kresach. Posiedzenie plenarne zwołane bę­
dzie w razie potrzeby.

Warszawa. (AW) Na wczorajszem posie­
dzeniu Rady ministrów ustalono skład Rady 
prawniczej w liczbie 26 osób- Wśród nomina- 
tów znajdują się m. i. nazwiska pp.: Bobrzyń- 
9kJego, Bukowieckiego, Jaworskiego, Konica, 
Rappaporta i Mogilnickicgo. ■

Beriin. (PAT) „Lokal anzeiger" ogłasza 
wstępny artykuł, zwracający się przeciw Lidze 
Narodów, jako instytucji niezdolnej do zapo­
bieżenia wojnom. Przestarzały mechanizm Ligi 
Narodów wywołał — zdaniem dziennika *— 
n wszystkich narodów instynkt, dążący do 
zapewnienia pokoju na podstawie indywidual­
nych układówi "

PRZYPUSZCZALNY SKŁAD DELEGACJI 
NIEMIECKIEJ.

Berlin. (PAT) „Vossisehe Zeitung’* wyraża 
przypuszczenie, iż na delegatów do Genewy 
upatrzeni będą z niemieckich kół parlamentar­
nych. oprócz socjalisty Breitschcida i niemiecko- 
narodowego HiJtscha, również demokrata hr. 
Bemsdorf i Centrowiec Dr Haas. Ten ostatni po-

Warszawa. (Telef. wł.). Na wczorajszem po­
siedzeniu Rady Minisu-ów ustalony został pro­
jekt dekretu prezydenta mianujący mbdstra 
spraw woj-kowycb generalnym Inspektorom ar. 
niji, jednocześnie ustalono projekt dekretu 
w sprawie reorganizacji wydziału wojskowego 
w M. S. wewn. Teń ostatni projekt byl, jak wia­
domo, uzgodniony szczegółowo, na konferencji 
ministra spraw wojskowych i ministra spraw 
wewnętrznych. ’
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B. prezydent Wojciechowski profesorem
Warszawa. (PAT.). Prasa podaje, że w zbli­

żającym się roku szkolnym były Prezydent Rze­
czypospolitej p. Wojciechowski, obejmie wykła­
dy o wspćłdzielczości w Wyższej Szkole Han­
dlowe]. Rada Towarzystwa Kooperatystów irda 
nowała p. Wojciechowskiego swoim członkiem, 
wysuwając go jednocześnie na dyrektora na­
ukowego Instytutu Współdzielczości. Instytut 
ten, istniejący w Krakowie, ma być, jak dono­
si prasa, przeniesiony do Warszawy od nowego 
roku.
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Przekazanie raty Banku Polskiego 
do Ameryki.

Warszawą, (Telef. wŁ). Przed kilku dniami 
Bank Polski wydal do' Federal Rezerw© Bank 
w N. Jorku drogą przez Gdańsk sumę 3 mllj. 
300 tys. doi. w drobnych odcinkach. Transport 
eskortowało 2 wyższych urzędników Banku. 
Wszelkie środki ostrożności zostały zachowane.

Ostatnio depeszują, Że drogocenny transport- 
dopłynął na miejsce przeznaczenia i został zło­
żony w Federał fiez. Bank,

Powody, które skłoniły Bank Polski do tak 
pierwotnego przekazywania gotówki w obec­
nych czasach, spowodowane były głównie fan­
tastycznie wysokiemd stawkami transportowemu 
i asekuracyjnemi, jakich zażądano za przekaza­
nie tej sumy do Ameryki. Pierwotny sposób 
okazał s'ę najlepszy, najtańszy i najszybszy.

jechałby do Genewy tylko w tyan wypadku, 
gdyby kanclerz Dr Marx sam nie mógł się udać 
do Genewy. Stronnictwo ludowe będzie repre­
zentowane jedynie przez Dra Stres ©manna, 
któTy stanie na czele delegacji niemieckiej.

DELEGACJĄ JUGOSŁOWIAŃSKA,
Białogród. (PAT) Delegacja jugosłowiańska 

ma skład następujący: przewodniczący min. 
spraw zagr. Ninczicz; delegaci, byli ministro­
wie Stefan Radiez i Lazar Markowicz; delegaci 
zastępcy: poseł jugosłowiański w Londynie
Diuricz, podsekretarz stanu Kergniewicz i po­
seł jugosłowiański w Bornie Juwanowicz, któ­
ry pozatem mianowany został delegatem rządu 
do Rady Ligi Narodów na wypadek omawiania 
sprawy pożyczki dla uchodźców bułgarskich.

n a  r o k  1927.
Naflcpsza reklama dla każdego Kupca

100.000 nakładu. m

|  Ceny ogłoszeń 50°/* niższe od przeciętnych — wydania w języku
polskim  i francuskim.
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Szkarlatyna w Polsce wygasa.
Warszawa. (Telef. włĄ W związku % szerzą­

cą się epidemją szkarlatyny korespondent 
nasz zwrócił się się do szefa Gen. Dyrekcji' 
zdrowia, Dra Wroczyńskiego, o informacje, 
w jakich ośrodkach i wr jakich rozmiarach pa­
nuje epidemją, Z inforonacyj, udzielonych przez 
Dra Wroczyńskiego, wynika, że najsilniejsze 
natężenie epidemji istnieje tam, gdzie znajdują 
się duże ośrodki ludności. Wyjątek stanowi 
województwo śląskie, gwzit epidemji prawie 
niema. Najwięcej wypadków notują: Warsza­
wa, Lwów i Kraków.

Ostatnie sprawozdania Gen, Dyrekcji Zdro­
wia z poszczególnych województw wykazują) 
że od 1—8 b. m. w wojew. warszawskiem było 
57 nowych wypaków, łódzkiean 27, kieleckiem 
66, lubelskiem 26, białostockiem 82, wiłeń- 
skiem 23, nowogrodzkim 2, poleskiem 8, wo- 
.yńskiem 10, pomorskiem 48, poznańskiem 17, 
śląskim  5, krakowskim 39, lwowskim 115, 
stanisławowskim 18, tarnopolskiem 13. śmier­
telność w tym roki1 wynosi 10 procent. Naj­

większą jest w ośrodkach zamieszkałych przez 
żydów, gdzu brak hygjeny i nadmierna liczba 
osób, mieszkających w małych przestrzeniach.

Zaznaczyć należy, że w ub. latach (1922—; 
1925) op.de-mj szkarlatyny rozpoczynała się 
w lipcu. największe nasilenie osiągnęła w paź­
dzierniku, a gasła w grudniu. W tym roku na­
tomiast epidemją rozpoczęła się w maju 
1 punkt kulminacyjny osiągnąwszy w lipcu, 
obecnie słabnie. Ten objaw spowodował odro­
czenie początku roku szkolnego tylko do 13 
września. Jest to środek zapobiegawczy prze­
ciw roznoszeniu epidemji, która- przy maso­
wych przyjazdach młodzieży do szkół, mogła­
by  wygasając już — rozszerzyć się na nowo.

Stwierdzić należy pTzytem, że jedną z przy­
czyn szerzącej się epidemji jest zatajanie cho­
roby przez otoczenie I uchylania dzieci od 
szczepienia przeciw szkarlatynie. Przytem dużą 
rolę, aetKolwiek niesłusznie, odgrywa obawa 
przed leczeniem szpital nem i przed izolacją.
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Emeryci nie mogą ginąć z głodu !
Warszawa. (Telef. wŁ) Delegacja Zarządu 

głównego emerytów cywilnych złożyła premje- 
rowi, oraz w Ministerstwach: skarbu, spraw
wewn. i Min. kolei memorjał, domagający się 
wydania drogą dekretu wycofanej noweli da 
ustawy emerytalnej o poprawie bytu emerytów. 
Memorjał podnosi, ia  gdy w ostatnich czasach 
cena artykułów pierwszej potrzeby podniosła 
się o 30 pr<>c., mnożną emerytów podniesiono 
zaledwie o 8 procent.

Podwyższenie taryfy kolejowej 
o 7 proc.

Warszawa. (Telef. wł.). Od dłuższego czasu 
Ministerstwo kolei zmuszone -było wydawać o- 
trzymane dochody w wysokości 60 milj. zł. na 
inwestycje budowy nowych linij kolejowych, 
oraz na zakupno nowych węglarek. Ponieważ 
tego rodzaju stan rzeczy narusza gospodarkę 
kolejową. Ministerstwo kolei zmuszone Jest 
wystąpić z  wnioskiem do Rady Ministrów o

podwyższenie taryfy osobowej, lewarowej i ba­
gażowej o 7% .

 odo i

Niemcy grożę, procesem o Chorzów.
Berlin. (AW.), Wydania wieczorne dzienni­

ków tutejszych zamieszczają wiadomość, Ii 
rząd zastanawia się nad powzięciem środków 
wobec Polski w zwiąizku z niezrozumiałem za­
chowaniem się Rządu polskiego, który dotąd 
jeszcze w ciągu trzech miesięcy nie uznał za 
stosowne zareagować na notę niemiecką, prze­
sianą w sprawie zakładów azotowych w Cho­
rzowie. Pisma komunikują, widocznie inspiro­
wane przez Wilhelmstrąsse, iż.jako środek prze­
ciwko Polsce wchodzi w rachubę poruszenie ca­
łej sprawy przed forum trybunału haskiego.

Poszkodowany Kemmerer.
Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiejszy „Kurjef 

Czerwony" informuje: W czasie dokonanej 
ostatnio kradzieży w magazynie jubilerskim 
Wąbińskiego, łupem złodziei stał się pomiędzy 
innymi pierścień prof. Kommerera o dwóch' 
wielkich-- bryiantaeh i szmaragdzie wyjątko­
wej piękność:. /

Pangalos stanie przed specjalnym sądem.
Wiedeń. (PAT.) „Neues Wiener Tageblat" 

donosi z Medjolanu: „Popolo dTtałia" dowia­
duje się z Aten, że adm. Knnduriotis przyjął 
prezydenturę tylko pod tym warunkiem, ie 
w przeciągu trzech’ miesięcy odbędą się nowe 
wybory. Co się tyczy losu_ gen. Pangalosa zo­
stanie on postawiony przed specjalny Eąd.

Według oświadczenia, gen. Kondylm prezy­
dentem tego sądu będzie Zelimonis, k tó ry  opra­
cuje regulamin. Na podstawie tego regulaminu 
utworzone będzie specjalne kclegjum sędziów.

TRUDNOŚCI W UTWORZENIU RZĄDU.
Wiedeń. (PAT,) „Neue Freie Presse" do­

nosi z Aten: Utworzenie gabinetu koalicyjnego
-------ryO-o-------

natrafia na coraz większe trudności z powodłl 
odmownego stanowiska przywódcy partji 
Gumarisa Tsałdar:, Generał Kondylis oświad­
czył, że w razie potrzeby stworzy rząd bez 
angażowania stronnictw politycznych. W tym 
wypadku wybory byłyby rozpisane w ciągu 
miesiąca września, «

DZIAŁA TYMCZASEM HUCZĄ.., “ <
Budapeszt. (PAT.). Węgierskie Biuro Kores­

pondencyjne donosi z© Sofji: że we wtorek sły­
szano kanonadę nie tylko w okolicy Salonik, 
lecz również koło miejscowości Serres i Drawa, 
Ogień artyleryjski trwał od godz. 4 popołudniu 
do 7 wieczorem.

NADUŻYCIA W SOWIECKICH MISJACH 
HANDLOWYCH. '

Moskwa. (AW) Szereg nadużyć, wykrytych 
w działalności sowieckich przedstawicieli han­
dlowych zagranicą, skłonił Mikojana do wy­
znaczenia specjalnej komisji kontrolującej, 
któraby się zajęła przeprowadzeniem rewizji 
ich działalności. Formalne kierownictwo ko­

misji obejmie członek 0. K. komunistycznej

partji, Roisman. 1 ^
DŁUŻSZY URLOP KALININA. ' <„ 

Moskwa. (AW) Urlop Kalinina, udzielony 
mu w pełnieniu jego obowiązków prezesa Cika, 
będzie dłuższy, niż to pierwotnie projekto­
wano. Jednocześnie zastępca Kalinina, Pietrow- 
skij, ma przyjmować akredytowanych posłów 
zagranicznych w towarzystwie sekretarza



KOMUNIKAT. P O. W-

P. gen. Berbećkł, który nagiął paioł tva pra­
sę oaiodową, w -SBCzególnoSoi na „Słowo Po 
znańdue11, ani się spodziewaj jaki obrót weź- 
Biio jego brutalny atak ńa to pismo

Oto w; odpowiedzi na jogo nakaz bojkotu 
.^Slowa Pomorskiego", pismo to ctruKuje Hen 
wacyjny dokument. Mianowicie komunikat na- 
czelnej komendy P. O, W. ź 26 czerwca 1918 r. 
» tytułem następującym:

.Zamach stanu na Radę K reacyjną aa 
rzecz domu HohąazoHemów'£.

W komunikacie tym komenda P. O W, po 
dała i o wiadomości, na zasadzie posiadanych 
w 3 wojem archiwum; dokumentów, to przygo­
towywany by| zamach na Radę Stanu, „a rzecz 
jednego % członków domu Fohen/-olie.nów. 
Na cz?Lg przygotowań, prowadzocycu w poro 
Łumiaułu. z niemiectfJeąil władzami okupacyjne 
mi, 8ła{ Władysław Stadnicki, a w śród kiero- 
.rarków *amachu stał również ówczesny pułko­
wnik Wermachtu, pułk Berfoecki (obeenio ge 
nera! u/wizji, dowódca O, K, 1 oruń), o ki 5rym 
wspomniany. Komunikat P. 0. W pniajd 

„panowie: ks, Drucki-LmibeokJ, ks. Maciej
Radziwiłł, Suski i Wład/sk w Stadnicki, przy 
udziale „Polniscne Yttormacbfc", w szczególno­
ści pułk. Beroeckiego w porozumieniu z oaoi 
pantaml (Nitte behnllzo, von Sfitzer) upłaoe 
wal: -zamacK stanu ma Kało Regoncyjn > pr®y 
użycia broni, colom wymazania zraeoziSa się 
tronu11 ńa rzecz l4ohen,zołł<Spnówr,f \

Projekt przeprowadzenia zamacha był —

wodtag wspomnianego 4romu«ik*tu „ .  następu­
jący: dwóch do trzech uzbrojonych lu te  miało 
tlę udaó do arcybiskupa Rakowskiego 1 regen­
ta Ostrowskiego » zmusić ich', pod grozą uży­
cia broni, do podpisania zrzeczenia się regencji 
na rzoeft fcs. Lubomirskiego, który — z kolei — 
byłby zmuszony do abdykacji na rzocz księcia 
% dosui Hohonzołiornow.

Komunikat P. O. W. pedajo tekst rozmowy 
Wł, Stadnickiego z jodnym t  wyMtnyeh ćdaL 
ozy w dzia’ 3 wywiadowczym P. O W., Czesła­
wom ZMera&skim. Stenogram tej rozmowy znaj­
duje »ńy w j/Osladank P. C W.

ZbieraaisU „— Ostrowu! i i  Kokowski mo 
gą jednak •— mimo wszyci ko — odmówić, 
a wówczas uieułihaiione zosizołenle ich do­
prowadzi do skandalu, boz żadnego rezultatu11.

StadintoM: Pomimo tegu, księży Ko­
kowskiego i Cnehaickiego należy zastizePt, 
choćby w razie koniecznym * potajemnie11, 

Stadnicki (kontynuując) —■ „Suski, gzezo-
ry Polak dał już na ton cel. tysiąc marek. 
Berbecia oćwiadcźył, źe jego szabla jest do 
dysp-izycjK,.

Wierzyć się nie chce! Tylko, że wiadomość 
jest udokumentowana i pochodzi oó tnganł- 
zacji, z któią p. Berboctej obecnie jest w, ścisłym

•:Wobec tego żądamy od p, ministra spraw 
wojskowych wyjaśnień _  cey wte o przeszło­
ści p. BerbeeMego, i co ».yśJi zrobić z nim P9 
ogłostrci.% skandalicznego dokumentu?

jPozytywaa rezultaty dziąlaktoścl .-rządu. — Stosraicfe rządu de CIl D. I katofikow. — Pro 
jokty % zalcresu spoleezaiej polityki, — Hiszpańska Chrzęść. Bem.).

O hiszpańskim dyktatorze pisaliśmy jo i nie­
raz w naszym dziooiAu, I prawie zawsze w ac-n- 
aie ujemnym. Cóż było robić? Takie szły przez 
prasę europejską sądy, urabiano prawdopodo­
bnie przez tych polityków, dla których nie 
było miejsca pod surowcmi rządami Primo 
de Kirory. Y? kinem z-upeinie świotlo, przedsta­
w i  rządy hiszpańskiego dyktatora rzymski 
jjCorriere d‘Italia" w Krze z 2 i b- m. Podaje 
mianowicie bardzo interesujący wywiad swoje­
go prrysk współpracownika, Domenieo • Russo 
z p. Sewerynem Aza ar, prof. Uniwersytetu 
w Madrycie. Wywiad ten jest dla nas interesu 
jącym z tego głównie powodu, że prof. Aznai 
jeffi. twórcą i  przywódcą hLzpańsklej Ch. D. 
i  jego ,poglądj odzw:«(H-.it<lfeją .stosunek tej ,*r- 
gantzaeji do rządu.

A więc naprzód poz., t/waa pc uutar, orfa 
łalaeśc! rządu! Prof. A/nar wylicza głównie 
trzy! .

„Dyktatura - -v mOwi —j wniweczyła rządy 
kciaj-jj, party]. Były Wiać:, które sobie brały 
.władzę, praktykowały korrupcję ogóK :«ryboiv 
ećw, i które między krewnych l putyjaclół roz­
drapywały dobro wspólne. W momondo. kło­
dy ich przywódcy zostali napędzeni, nieżna by- 
ło stwimdrić, żo kh  roasj oI» popie...dy. Dyk­
tatura zrobiła jeszeżo więcej: położyła kies re- 
u óhicyjnemu „yndykałizmowi w Kątalonji, 
W mniejszym stopniu w tisgonji i yfzdeneji.i. 
.Wiecie jak przy pomocy terroru syndykalłzm 
fen parałiżoyał pracę sądów, urzędów, jak 
gwałcił, prawa przedsiębiorców, a zwłaszcza 
robotników,.. Ten sliandal sio już skończył., 
Świai prac/ oi/yaua! tpokój... Dyktatura 
srmniejczyta daiej niebezpłcaweńsiwo aeparaty- 
»*a kitalońsfeiego. Nie jest on M i  wprawdrió 
nTanwy, ale prżynajnwriej nie jest wojowniczy... 
Ueunąwszy pariament, naj zdęLszą przeszkodę, 
mógł się rząd zabrać do radyłAlnej odbwiowy 
ekonomicznej kraju i na I om polu osiągnąć do­
bre wyniki, W projekcie lub początkach są wiel­
kie dzieła, w pierwszym^ rzędzie wyzyskanie 
naszych sił w-odnych11.

Na pytanie, jalci jest stosunek chrześc/jaó- 
skich denfiokratów do rządu, odpowiada prof.

f.znar, że d  ‘odnflBttą się do niego z sympabją. 
Dlacaego?
■ „Niema, w, rządzie jednego soke-iarza wolno 

muła.rsa łub .noiaomyślinegó. Jest bowiem zło­
żony z samych dobrych itatolilcć,v. S™n Primo 
de Biwera inio pomtja żadnej okazji, by ebwier - 
dzić swą rełigajiuośó kun złoz/ó uznanie katoli- 
cyzmowiM- Deklaracje zaś, które sitładał odao ■ 
śnie do polityki ąpo!«aaej pokry wają ślę z ps”«- 
grainean ch^eócijańakode.r okratycśayiu, Żresz 
tą ministrowie spraw zagraniczi; yeh i pracy są 
katolik».aiii bojowpni. Miafeter finansów należy 
do Oh, D., której pizewodmozę Minhiter oświa­
ty  i  jego podęotóretarz wypzk zc Stowarzyszę 
n«a katoLM.iej młodzieży i z tern się nio kryją".

O stos ml rządu do Kofciofa ćwindczy na­
stępujący -fakti Ua podslawit rstareg® mywiłe- 
ju miał jpąd ,, aw j pnzed«taw'au-1 kandydatów 
d» biskupów i  kaneitflAw w wiMw kapitułach, 
„łtfanster cfewłerzący, wróg ka^olłęyzHMi miał 
wybierać tycn, którycli obowiązkiem byłe zwal­
czać gc uieraiz...- Ta paradoksarna sytuacjs 
skończyła się azybką docyają dyłJtator.a, która; 
pWj wróoJła KcScióbowł .^yotezne pra rc nonn- 
ńuwanla ‘'biskupów*1.

Co się tycży ctoamiku rządu d> ( k  S , 
świadczy wypadek maątępując y. ,,vf bież, -oku, 
wiosną — mówił prol Aznar — mieliśmy „Ty­
dzień Hipołeezny11 w Owiode z tematem ogól­
nym i od/łna. Między szeregiem reaotwCyj uch- 
walonych wówcza”, byłu jedna żądająca, by 
n9 drodze usta^odawesoj wriętó w epiMtę ro 
to p y  obaateiwuc wię!kii«ą-liczbą dzieci. Te wnio 
rkl w dwa mieniące później ntały się prawem. 
*Y uzasadnienia kićre jo .poprzedzało, me bal 
się rząd powołać się nr nasze uchwały".

Me koniec na tern! „Między projektami --=? 
mówił prof. Azear — rządowemi, % dziedziny 
pracy jocfc cały szereg, lóóra się wywodeą g na­
szego progranuu, SzozągóŁdo dwa: reforma roi 
»a w iatyft&idjdeh ł pipjekt ubezpieeżeć spo­
łecznych,. Tego ‘wszystkiego domagaliśmy się 
«a naszych zebraniach".

Powyższy wywiad pt:ąywćdęy Itiszpaiskiej. 
Ch, D. jest bardzo interesujący, fetwierdza bo 
wiem, że ruch ten. bierze aktywny udział w ży

»

( k  iwtoazs. 
afełDy ustąpić,

ehe© tigadać£< * żyda®*, a  p. P iłsudski«  Rusiaaasi 
Ratyfikacje kwiweneyj w sprawie pracj przez Seuęję 

i żydzi t

P. Bu/teł 
• Czystość

Organ N, f l ,  ,,0-łct; oodzbany" (w War- j 
śzawiej zajmuje się poiaszomą piWz nas ' 
różnicą zdań w r-ządzi.e w sprawie mniej­
szości narodowych, •» io między miaistrem 
Płłsu&ldm, a- min, Młodzianowskim,. Pierw­
szy jest’ 'oWoienniHom „gadania" z  samami 
m,niejszośc.iaffii słowiańskiom’., drugi zań ■— 
przeiewSzyslMetu z ży tto ii. Dłaezogo? 
Skąd ten punkt wi-dzonia u p. Młod/aanow- 
skiogo? ;

,^Iogc zdaniom — tłumaczy „ G W — 
droga do unormowanM stosunkór: z mniej­
szości? p‘-owad!si prze® żydów. Ugoda z aj-, 
mm% i to żydami — maksymalistami . 
% żydami typu Grttnbauma i Hartgłasa, 
z żydami-nacjonalistami miałaby spowodo­
wać, żc problemy: Ukrain ki l białoruski j 
wogółe przestani; istnieć. Obrazowo brzmi 
oo tak: jeśli bogaty oankier żydowski 
i, Paryża czy z Londynu da Tsraszkiewi- 
c»o'wi lub Sorgjuszowi KoźfĆMcmu pienię­
dzy, to osi nie będą mogli ż/ć i działać 
politycznie, przestaną tody reprezentować 
aiebeapieczoństwo narodowościowe w Poł- 
eco, przestaną być znani Lidze Narodów 

J  międzynarodowym organizacjom opioki 
na.d mniejszościami".

Niewątpliwie fah jest! żydzi rozognili 
U nas sprawę mniejszościową,, c /ego dowo 
dem oiiociiażby „blok" mniejszości pod ko­
mendą żydów piray ostatnich wyborach. 
Tylko wątpić należy, c?.y żydzi zechcieliby 
„g'&dr,6e£ z p. Mioda.anowsLim na podstawie 
tak postawionego aatozeiim. Przyjęcie go 
orze,, nich byłoby potwierdzeniem wszyst- 
Idcli zarsutów, lclóre im spmecżeństwo poi 
skie zrobiło!

Prócz ‘•oniiLn.tu w spr? wio mniejszości 
jeć* w rządzie jeszcze drogi, w sprawie ńtin, 
Kurnera. Ozytclnicy wmdzą o co chodzi. 
P, Klainei choć się okazał miękkim wobec 
p, Pasudskiogo, iidy chodailo o podwyżkę 
gaż oficerskich, bo jednak obecnie chciałby 
rozciągnąć kontrolę nad szacowaniom fuii- 
duszam. w poszczególnych ministerstwach. 
Uotyka to boleśnie w pierwszym rzędzie p. 
ministra spraw w-ojękowyćh Wiadomo., 'dla­
czego? W związku z tern donosi „Nowy 
I>zkm.niK“ (lusjący widać dobro stosunki ze 
storami rźądzącemi);

„W kołach zbliżonych dt marszałka

cau paiistwowem. JStwoizony właściwie dopiero 
1*0 wojnie, objął kierownicifcwo wiłej ^hlsapań- 
skiąj akcji ka^ćktf-epołeewaęj z której wyljf- 
jają «ię ńa ptel „»zy doąkonalt postawio­
ne, zawodowe* organmejt roh'!fc:ów. Mniej ailaą 
zdołał <,lvvorz}ć orgaaizacię Byndykatóz rolml- 
nic.*jr-ch. Jednak i «a tetr polu osiągnął dużr 
reaub .Mąko wyraz Ar.-iożyeh. aktual/iydi -na- 
sirojós. iudnośc:, nie tylko nip stracił na zna 
cźefiiu przez zamach „tanu gen; Primo de Kivo- 
re, ale owszem, wpmoouił jp, podczas .gdy do- 
fy l,c.vas najsilniejszy sóronnictw-a konse-wafy 
stćw i l!ber?łAw zostały — jak stwierdza prol 
Aznńr — w p.ich rozbite. Jest Oh, D. zo.gaid- 
t iwana politycznie jakie „Związel: społeczno 
ludowy", na,drodze do stania się oa-jsilniojszy m 
orynnikiea potityeznytD w HŁizpanji,

Wywiad prof A«.iara jest także interesują­
cy ! ze wzgćęrtu ua to, co w nim prezes Cli D 
htezpftńsfclej opowiedział o dMałalnoScł gon, Pri- 
n'<- de IM v era, Z jego ośwlAdezeń wynika; żc 
dyktatura htezpańska nie przeds-tiawla słę w tak 
złem .Świetle, jal to w Europę wmawL prasa 
zagranicaia-, swiassci® ranykhlna prasa fran 
c-uska! Ale, ie przeclmiie, może się pochlubić;. 
sreroglem sukcesów.

T. ndno n.a.n z odóMeńia wydawać astatec»- 
r.y pąl o toin. Naieżj jednak, oceuiająć &y- 
l/c«nic działalność rząau dykta torsldego 
w HiflZjwi. ji, brać pod. uwagę także i ten głos. 
M imię objeki/wizmu!. 8t. O,

Pifettdnkicgo krążą .pogłosy, żo premjm 
BarM zamierza w najbliższycfi Mmacri 
podać się do dymisji, a to z tego powodu, 
ze jest gorąeym rzeozaMeM polit^M skar­
bowej min. Klarnera, zwalczanej jakoby 
przez m&HSz PiłgudsKiegc, W razie iastą-! 

■ pienia presnjera Barto, jego następcą zo­
stał oy min. rolnictwa Raczyńąlal, / ? który, 
cieszy się całkowicie zaufaniesr marsz, 
Piłsudskiego", ,

Równocześnie „Głos Prawdy" atakuje p 
Kiameni. ®a uodfeaclanio tówfiylów w Ramku 
•Cęapctówstwa kfajowego. kiedy p, Kiarner 
był wicemmmiirem ąkacbu. A więe toraz ćio- 
pioro dowiedzieli się o tern! To ćrochę za- 
pożne! Trzeba było to wziąć pod uwragę{ 
zaninł się p Klaroem zrobiło mimistnem-,,, 

„Rzecapowpoł&a" przynosi wiadomości, ie: 
„BsJgja ratyfikować pięć międzyna­

rodowych łcomwencyj pracy, a miar-1 wicie; 
1) konwencję . o stosowania odpoczynku'- 
itygodmowego w przemyśle; 2) yrawie 
koałicyjnem robdeników p.łte ^ B  5Ł1.-0 sto­
sowaniu ba&li ołowiu w przemyśle; Ćj o gra­
nicy wieku robotników młodocianych', za- 
trudnioayeE w charakterze maszynistów na, 
sfatlŁacK; 6) o obowią-zkowem badaniu 
przez lekarzy pracowników młodoeiąn/cb', 
zafmdniOTiyeh na. sła tikach.

Kilka, dni temu Izby ustawodawcze 
belgijskie postanowiły przeprowadzić raty­
fikację najważniejszej dotychczas uchwalo­
nej konwencji, a mianowicie konwencji 
Waszyngtońskiej o stosowaniu 8-mto go­
dzinnego dnia pracy w przemyśle'1. 

Tylko wieikie - państwa: Francja, Anglia, 
Niemcy, Włochy nie chcą. .pałwfi.ko/^ć tej 
tóońwoacji j>ez aastresżoń' Jesi fco tern 3ziw- 
mejsae, źo we wszystkich tych krajach, 
% Wyjątkiem Włoch, socjalizm Wywiera 
olbrzymi wpływ na rząd Nie przeprowadził 
ratyfikacji nawot oocjałlsitytmy rząd Mac 
Donalda w Anglj!.,, -

Nakonioc, — coś nio . politycznego! 
Tylko z — ISTalewok! .

Gonu Składkoiw.ski, komiuaiz rządowy m. 
Warszawy, uaipowiedzkł, że dołoży starań, 
by d®iel*fiieę żydowską „oezySeić". A i oto, 
CO' na to ouiiowiada „Nasz Frzagląd4̂

„Dzielnice żydowskie fraktawine są 
przez n.iastiO pe macoszemu jak gdyby 
z wyrafinoWa-nam obliczanien, oy huuzlły 

, wstręt i wyglądały u? ' ̂ .ghef.tu" Stąd 
w miCfczkiAcffiai tydk mztóiffiię wyś -orzyła 
sią ohojefnść. podobna ie oirajękiości 
pus.erba kfóiy Jest zwykle „łropcuig^dcnfw 
i maifcitiofii",

Oto;ł czego się dowiadajojny od „Naszego 
Tkzegiądłi":. ™  wUta ^„  fekud iiBiolalf ty&oW' 
atlmi spątE na mągiatfatt Proszę! Więc mo­
że m  ży^ea łe  panów A^popózlapii po3> 
cjant będzie cofeicaiiie af ystowat pA,ij rair.. 
nmn wstawaniu żydoiwiąt z  Nalcwait. — bę­
dzie otwierał olkaa w mteszilfanjach i W lro- 
nywai wszyskcio czynności, które zę Wżglę- 
óu na łiygjimę i. czystość rano sfe z„yk*o 
wykonuje.

My tu w FraSotwie -mamy bardaO cieka­
wy p^yczynek 3o rozprawy na ton sam. 
femat: kultura i żydzi. Miano wicie planty 
Dietiaf W czasie wojny żydai arobih U; sc- 
bio czarną giełdę,, i eozywiścię dia’ zyska­
na. miojstfa zidoptali htiawniln, poiamab 

drzewka i z piękne, partjf planfc zrobił1 po- 
piwstu ws&ętny śmietnik, .jak 'pc iWżejSoSu 
itadia saczecMastyćK CżwoaronioigSw. Czy 
winę za to ponosi także ardysomiłiyzm ttift- 
gistratu krakowskiego?

, Są obrażeni miaistrowio, któiZj- zamiast 
stfzelaó z mogwiftlewaiiych iństolólcw, woh 
strzelać ze swych gwiawwanycił rewolwerów 
gazotow/ch, »y strzelić tom większe głupstwo 
i i.hyićć, ' H G m  ^

P ensja  tirzędttioKO f oficersk ie
1 Erasa warazawalat. podaje interesujące «e< 
stawi c-o i i peosyj ut^daiezycł z gażam oS- 
oeriikipmi po ostatniej podwyżce. A więc we­
dług poszczególnych grap uposażeń:

I. Prezes R, M. 1.2>t4 zł. 17 gr.; marszałek 
Peisk. 2.8’11 z l  17 gr,

II. Mureter 1032 zł. 17 gr.; generał broJ 
1.732 ?.l. 17 gr,

UL. fłeirretarz si. 830 zi 4 gr.,* generał dy­
wizji 1.374 zł. 4 gir.

LV> Wojewoda 658 zł. 4 gr.:; gepurał bryga­
dy 1.070 4 gr.

V. Naczelnik Wydz. 589 .zł. 4 gc.; puticows 
ntk 855 zł. 4 gr.

•YI.-Radca wojow. 38? zł. 32 gr.; podpuf 
kowiiiik, major 670 zł. 32 gr,

VII. 'Starosta 301 . zł., 32 gr., kapitan 476 zh
82 g .

VHI Referendarz, iraięgowy 231 zł. 8 gr.j 
porucznik 37i zł. 52 gr.

IX. Kontroler, uacz. teanc 200 zł. 32 gi,j 
pod,porucmik 289 zł. 82 gr,

K ' .Asysten^ adjituikt 174 zł. '52 gt-i st. siar- 
żant 196 zł- 2 ,gtv

KI. llegisbraior, 148 zł. 72 gr.; słoiżant 
148 zł, 72 gr

XII. Kancelista 135 zł. 82 gr.; plutonowy 
.f-̂ 5 zł. .82 gr. . ‘

K‘ ad z?9 i kiaił«fi6w króla Z$>j ;mpV».
-z kaś e laJs

Zo śromSudwiooiHMig<5.*‘ kł^ćiołp. we Wsi Bc 
rorro, pow. raPomsldagLi, skradziono dwa kieli­
chy szczoro-złato. Wartość ukradzionych .kieli- 
ciiów jest bairdw Wielka, gdyż jeden. % ni<A, 
z wioteu XVI. wedwig podąnii., ma oyć dziełem 
rąk kró.a Zygmąnta Starego; drugi posiada 
również wieiłcą wartość historyczną i poonodsł 
z >vieku XVII-go,

P la p F t ó ą  ijialuwłilL/K&ftłifsifścl \ u kr.
W; sądzie apelacyjnym w LubłWe zapadł 

wyrok, .w sprawie 30-tu %oi»unts'6w uJrraiń 
sidch, skazanych w łulyu r. ń przez sąd oki( 
w 'Zamościu. Sąd apelacyjny zwiększy? oskar­
żonemu’ jasiń;3.demu karę i , 1  na 6 lat ciężldeg* 
więzienia, trzem dalszym slAzanym zmniejszył 
lrarę. z 6 lat na 5, dwom t . ‘S na<N latu oraz 
dwom z 4 lat; dężiiriegc wiezienia zamienił kaię 
na K la ta  domu poprawy z zaliczonion 
8-miosięcznege areszm jModczego, wroszeje joff- 
nemu zmniejszył, wymiar ka.ry % 8 lat więzienia 
na półton, roku twierdzy z zaliczeńiun 8-mic- 
sięe*:it>go uresztiu śiodczogo — wszyotkioh t, jm 
zbawizoiea praw. V^yrok {Wzyjęl: sfcazani od 
śpiewaniom eze.woioego oatmedara w języku 
ukraińskim Tę sami* ^ueśn raintowali i  w cza­
sie kon wojowania Ich ẑ sądu do więzienia,

Sarbarzyftsojf swdt?n!o> / z o e » t L
' V5 aJO,ncowu4^l Ttfżozową, pow toruński 
fitraiiifllcf łzccaiń: LkAu i Burzyński zauwa­
ży wszy mać vVtsłą awł>e» „raci Któmidch, pe- 
dcjrzanyci o kradzież ryb i fiiedozwolPny po­
łów, podfwynędJ do nich todzh i bez ostrze - 
żenta z odłegluśm 15 kroków położyli cziecom i 
strzarami pin. tintpeim. Nasiętr-aio zaś rzucitt 
immozQŚkwv Wiary do Wfeiy Morderców. 
aiw.-zvowasic i odsiawiuno do wjęi.ionia w Tc- 
,ruw«. i

ZJAZU „FIDAGJ£:, ORGANtóAUł lat 
UeZEfTNIKOiY WOJNY ś  WIATO WE,', od-
Sędzio stę 4 wreośnia rw Warszawie. Głównym 
colom „Fidacu" jest ałMomlno iteym aolJ 
'traktatów, a ewtaszczf iraktalu wtreałaiaogę, 
ordz soiśłojazo zenpoienio ideowe., gospodarcze 
i miłltarm państw spraymicrzonycK LdzystaT- 
&j kcmgrróu przyjadą po zjożdzio do Kraków*; 
oclem zwiedzenia ituasti

LICYTUJĄ OKONIA. W Wai-szawio odb«- 
dzie się licytacja na rzeczy, nałcż?co do posła 
clss-ks. E. Okonia Wierzycielom już zshrakłtf 
cioplŁwośei czekać dłużej na spłatę diugóy 
ołtońiowych. /

Widz .przyglądający się wyświatlanym Da. 
ekranie obrazowi, zwłaszcza, t. zw. .awcintami- 
ceym, zdumiony jest niejodr.ekrota.lo wszech­
stronnością talentu artystki, która budzi po 
dziw nic:yU.o grą, ale zdumiewa takie wielką, 
odwagą, zręcznością i siłą. Tak np • w jeduym 
z Grazów bohaterka razem z koniom spada po 
zł oczu stromej góry, gdzieindziej aktotka 
whiega w czasie wałki byków na arenę i napo­
tyka rozwścieczone zwierzę Kiedykidżiej t®6- 
wu zapalają się na niej szaty i biegdo w płc • 
m-oniaeh pzez scenę. , .

Otóż trzeba wiedzieć, że w takich scenach 
napowno nio występuj? sama artystka osobi­
ście, lecz posiada do dy: pozycji cały szereg 
osób, których zajęcie potęga wfaśnio na zastę­
powaniu w odpowiednim momencie „gwiazdy" 
i uchronieniu jej od ryzyka, Oczywiście jest 
to tajemnicą dla publiczności. Ni? brak wpraw­
dzie artystek, nawet między ,gwiazdami", któ­
re- podjęłyby się chętnie jakiego niebezpieczne­
go epizodtt lecz sarni przedsiębiorcy Mo chcą 
na to pozwo,:ć4 ze względu na ewentualno nie­
powodzenie i stratę w imprezie. W większoścS 
przeto wypadków człowiek, któiy zastępuje ar­
tystkę w krytyev;nyni momencie, przebicia j 
charakteryzuje się. tak dobrze, że u publiczno­
ści nie budzi się najminiejszo podejrzenie o o do 
'dokonanej zamiany osób. YV Stanach 55jedno 
er cnych stał się sławny w fjch rołach „dułan 

d1 irrzedowszysiKiom Ray-Thotaboa^ '

IV pewnym fiknie, zatytułowanym „MS/key",, 
bchatorlta gaa w roli dżokeja, pędząc w galopie 
o, kooiu. Zaała doeięga mety, lo ń  pod nią 
potyka się I upada, przygniatając sobą artyst­
kę, którą omdlałą wynoszą % widowni. Tą część 
&mu Riaiło zdjąil w wieMej ujeżdżała^ Mppo- 
dromu. w Los Angołea Mtórfća Mahol Nor­
mand, stosownie do tekstu, docisda pysznego 
irumaka, alo tu przeiywa się Jej rola, * ’w jej 
miejsce przychodni, stosowmo przebrany Ray 
Thomson, Tenże podejmuje dalszy ciąg gry, po‘- 
legającej na pędżcoh' w bsalonem | n B  na 
koniu, aby go w pewnej chwili spiąć ostrogami 
tak silnie, że ten potyka się i upada na ziemią, 
pociągając za sobą jeźdźca, Cccnę przygotowa 
no tak dobito, że nie zanzedł przytem żaden 
wypadek. Nio koniec na tom, cały epłzud odda­
no tak naturalnie, że obecni przy tern widzowie, 
nic wtajominlozeni w tekst sconarjusza, przy 
biegli p® upadku z przerażeniom, pewni, ż? 
znajdą Ray a Thomsona, conajmioicj z połama- 
nemi żebrami.

Toa sam Thomson zaafjpoweł Barbarę La 
Mara w scenie- z ogniem, o ozem wspominaliśmy 
poprzednio. Artystka miała przedstawiać ba 
łetnir-ą, któroj w ezaeie wykonywania jakiegoś 
wężowego iańea, za,pała się skulkiem niouwagl 
suknia z gazy, wywołując panikę. Barbara L i 
Mara nio oikazywała- weaie ochoty poddania 
'hę foj „ognłowoj próbie"; iiccyni; Io za nia 
Thoaii :on Wymierzono jednak cwas tiwarda tej 
sceny fair col.rzc, io artysta mógł rzucić c,ię 
do jr  zygoto wanego pizedtem zldomika z wodą, : 
zanim płom’enio mogły mv wyrządzić większy 
szkolę. RÓwinfeź Thomson był tym, który prze­

brany za pObŁromiciclkę dzikich zwierząt, sto­
czył \/alkę z dziesięciu Iwami. Tu nie poszło 
jK'oak tak giadke. Ghwiie dężSaoj trwóg, prze­
był ten artysta od cliziiił, gdy go zamhniętó 
;w Patce- o żelaznych prętach i epusscetnoo .do 
jamy; z dziesięciu łwąmi r, ten sposób, ze na 
fiimiii aio było widać krafea Ray Thomson wy- 
dawa* się być w bezpośrednim kontakcie zc 
zwicraętami. W pewnej jednak ciiwilS Kratę, 
dość. zresztą emalsą (aby nie była widoczną na 
.filmie)', rowlarł jeden z lwów, Sytuacja stała 
się niebezpieczną. IClatlcę podniesiono natych- 
miasi; do góry, a Ray Thomson wyszedł z opa­
łów cało, choć z ldiliku ranami na. rękach. Na 
Innym -znowu filmie wól zimy konia, spadające­
go w ino.ze ze sicały v ysoklej na 15 .metrów, 
.razom z jeidźcem. I  toj sr.tuki dokoeał Ray 
Tiioiroon, organizując zdjęcie bardzo pomy­
słowo, Oto skało stanowiła odpowiednia deko 
rac,,#, której część w odpowiednim momencie 
w chwili przoMegania konia z jeźdźce-m, obró­
ciła się w taki sposób, że koń wykonał jakby 
salto mortale w dół. a Ray Thomson umiał wy­
liczyć moment, w k-ióiyir. podczas spadania ko­
nia w dół, zdołar się od’ niego odłączyć, i Joko 
..ad osobno skoku żnapegc pływakom, f; zw. 
„piongeoń" w mocze-. Scena na filmie wypadł? 
zijakomwio a nadto ^  tym wypadku koń i 
człowiek wyszli bez najn&Jnejsąpgo szwanku.

Improzy rówoilcź bardzo niobeapircznej 
podjął się inny ariysl? Leo Nora.L, Temu 
wypadłe, grać roię detektywą,. który usado . 
w»ny,.«ia motocyklu pędzf «? a.utoiRiO'b.iiem, 
óhsad*&H.vm prze* *ł>poda‘ ocigmii w po , 
wnej chwili skręr-ają gwal.rowmc. i niospOdzio-

waeix swój wóz, w sztucznem ohlicroniu, Żo 
motocyidistr >do będąc w możnoścs zahamować
matczyny, zderzy się * eięźKim autOTioldlw. 
i w ten ©poudb będzie uaieozkodliwiony. Lecz 
jeźdjzieo zdołał w ostatniej el.wiłi zapanować 
nad swoim molocykłom i zahamować go tak 
zręcznie, żo zderzenie nio nastąpiło, a on sam 
opisując w powietrza łuk t, zw. „pióropusz" 
mad automobilem znalazi się bal] i nienaruszony 
po dnigioj stroi:ie tegoż. -Leo Noir-is miał odwa­
gę powtarzać tea karkołomny skok raz po razu, 
aż doigrał się złamania obojczyka-.

Często „gwiazdkę11 zastopuje w alebozpiee*-. 
nych epizodach przed objekhywem taukże ko 
biota, Takierni „auhlującemi" rodzaju żeńskiego 
są najczęścięj artystki w jeździć konnej,.; pły­
waczki lub akrobatki. W ten sposób Marallyn 
Mills zastępowała Mary Płckford w tej scenie 
filmu „Doroty Yernon'1, gdzao bołisteoka, z ko­
niom stoczą -eię^po pochyłońol .bardzo afcromoj 
skały na długości 50 metrów. L&rctta Rusli na­
stępowała Annę Q. Nilson w pewnej scenie, 
w .której heroina mj rzucić się z dachu pewne 
go domu do zbiornika gotującej się -oliwy,, a 
G, Gładyis Jołuisfon przejęła w .danej chw}J| rolę 
Ma.rga.r6t.j- de la. Motte, .gdy chodziło o scenę 
z rzuconieoi się z czwartegie piętra ratusza 
w San. Francisco.. Giadya Jolinston dokonała 
tej sztuki akrohat.yC/moj s$>oi50be*n.- „en plon- 
gooiT, spadając cało i zdrowo do siooi zo sznu­
rów, fcrzyipinej na .ulicy przez ludzi zo rtlrazy 
pożarnej. Ale cóż? Podczas spadania szaty jej 
rozwiały się w ton sposób, źo wyłoniła, się 
wątpliwość, czy scena tą nadaje się do filmów: 
dla szoraroj publiczności. Lecz Jonnston, aby

■przeciąć węzeł spora, kazała sobie dobrze przy­
wiązać suknię do nóg i powtórayb* tor. niy, 
łmznieczny skoJc, łocz tym razom zakończony 
złamaniem dw-i żeber.

Niostoi.y, nierzadko, cł odważni, tak mira- 
Źający swe życie, doznują ciężkich noka leczeń 
czy potłuczeń, lub nawet przypłacają życiem. 
Niedawno zmarł skutkiem obraźoń wewnętre- 
nych John Btevenson w Now ym Jwku w kilka 
godzin po prółńo dociągnięcia: w skoku plat- 
foruy z dachu jadącego onuribiiau. Również 
E&ridną zmarł /.‘winy faiszywego manewru pilo­
ta, gdy z drabiny sznurowej, zwisającej z aeio- 
piai.u, uraiłował wylądować na oachu wagonu; 
jadącego poedągu. Zmarli pt-cy szt-ukacł: akro­
batycznych tego samego rodzaju Oliff: Bopgęr 
i Ornar Im cklw, wszyscy jalco ofiary mcokicf- 
;aanoj fanfśaji twórców sconar-juszAw kineraa- 
'lOgraficznych.

Tm,dno jednąk zrozumieć, jedno. Oto gdy ećę 
weźmie pod uwagę hojność, z jaką w Star-a eh’ 
Zjednoczonych opłaca się pracę specjalistów, 
wydziwić się nie można -ązozttpłoś.61 zapła-ay, 
ofiarowywanej za tego rooizajt, niebezpieczne
i -karkołomne., imprezy.Gładys '.lounston za 
skok z czwartego piętra i. z# „bisowanie" tegoż, 
o ozem wspoirmieliśmy powyżoj. dosiata »'a.zem' 
150 dolarów, a Minna Brown, która zastąpiła 
.PrisciJlę Doa,o w scenie wałki byków, naraża,ją*

■ żytem swą osobę na n [dzianie na, rogi roz-' 
wściccwoncgo byka, zadowoliła;się na poezątką 
*j,vych' występów kwotą tfi dolarów.

'W
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»  O MOGIŁĘ POWSTAŃCÓW POD D u b ie n ­
k ą .  Pod Dubienką, w pow, hrubieszowskim, 
wnaijdujo się mogiła poległych’ łam w r. 1831 
ĵęsrSt&ficów', Opieka nad mogiłą tą  przez tam- 

|a£f*yeh włościan polskich natrafia aa specjał-
jMieszkedy ze strony ludności niskiej, która 

idłWzy wszelkie ozdoby tej mogiły. Władza 
i ł l  w; Dubience zupełnie na to nie reaguje- 
.Wobec tego, konieczna jest interwecja władzy 
i pouczenia starosty hrubieszowskiego, żo musi 
znaleźć sposób ochrony mogiły bohaterów pol­
skich'. . • i ,

POLSKI ZWIĄZEK KOLEJOWCÓW UPO­
MINA SIĘ O POLEPSZENIE BYTU. Zarząd 
PoL Związku Kolejowców złożył ministrowi 
kolc-i memorjał w sprawie rozszerzenia wyna­
grodzenia za sk ib ę  nocną na -inne kategorjo 
pełniące służbę -nocną, umundurowano, oraz 
podwyższenie ryczałtów za wyjazdy, w któ­
rym domaga się również zniesienia zakazu 
awansów u pracowników kolejowych'. Dele­
gaci Związku zwrócili uwagę ministra na roz­
goryczenie, jakio szerzy się wśród pracowni­
ków leniej owych z powodu, uprzywilejowania 
wojska pod względem uposażenia w stosunku 
do pracowników państwowych.

GEN. CHARPY, SZEF MISJI WOJSKOWEJ 
FRANCUSKIEJ W POLSCE, przybył na 
Śląsk, ccJero - zapoznania cię z tamtojszym prze­
mysłem. Gon. Cbafpy zwiedza kolejno miasta 
polskie, - 1 i

CIEKAWA KONFISKATA W LODZI. Onog- 
dajszy numer dziennika łódzkiego „Rozwój15 
został skonfiskowany za przytoczenie ...głosów 
prasv polskiej.

ZJAZD ZWIĄZKU ODRODZENIA. NARO­
DOWEGO „PRACA/f odbył się w Wieleniu 
mad Notecią, przy udziale delegatów z całej 
Fol siei, Gdańska, Francji i Czechosłowacji. Na 
zjeździć skrystalizowano zadania i odeologję 
orgniizacji na torenio poza-akademicirim, na 
który Stowarzyszenie obecnie wkracza-.- W te­
zach uchwalonych wysunięto, jako program, 
postulaty pracy ebrześeijańsfco-społócznej. Re­
feraty na zjeździć wygłosili m. i.: Dr A. Niesio­
łowski. la. Dr Mirek, Dr Brodowiczowa, dyr. 
S. Koziekwski na temat aktualnych zagadnień 
religijnych, organizacyjnych i społecznych.

ZNOWU ZATRUŁA SIĘ GRZYBAMI ro­
dzina Szpottów w Konstantynowie pow. wy­
rzyskiego. Były to grzyby trująco, uzbierane 
w' losie. Wśród strasznych męczarni zmarły 
t r z y  córki Szpottów i  pasterz, służący u nich. 
•W szpitali pozostali jeszcze matka, 3wio córki 
i eyn.

Z ŁĘTOWNI otrzymaliśmy pismo p a ra f jan 
o pożegnaniu, tamtejszego, wielce zasłużonego 
wikarjusza, ks. Aug. Jśrosza, przeniesionego 
dc- Sułkowic. Dzielny ten kapłan uwozi *e sobą 
uznanie ze strony -ludności za -swoją gorliwą 
duszpasterską i oświatową pracę, uwieńczoną 
założeniem Kasy Stofczykąt' ł miejscowej or­
kiestry.

to tr iid y  5. M IM ®  W M N & A  Telefon Mr 2413.
wySwictla od środy I codziennio najlepszy obraz wytwórni „First tłaUonał" z urocze I pi

ntiłę COLlEN M03RC p. t.

80 BIG
. (ŁZY MATKI)

WieUd dramat rewelacyjny podług słynnej powieści Edny Fatbcs, inseenrzator Chorles 
Bielin W obrazie tym występuje Go (ton tóeoro w podwójnej roił dziewczęcia i staruszki, 
Gn» pwą w tym obrazlo artystka ta dowiodła, i* potęga talentu jej nie zna granic.

Ponadto uzupełnienie

W i ę z i e ń  w b r e w  w o l S
w głównej roli SSouty Rebus,

Początek o godz, 5. po połudaio, w niedzielo o godz. 8 po południu, 
( ■ H t H H H H H B B B B H b j .  _ .  B H  I  — I I I _

K R O N K l l / i  K R A K O W S K A .
——0O0—«-!}

i d  S Z E R O K I M  S K K IE C IE .
Ł aw ra  p se z a rsk a  etom w i H a

kom unistów *
Władzo sowieckie w -Kijowie powzięły 

decyzję przekazania części sławnej kijowsko- 
poC-zerskiej Ławry na urządzenie muzeów so 
wieckicb, częściowo zaś na mieszkanie dla za­
służonych Lomumstów-roJjiwbuików. Decyzja ta 
wywołała osikę wrzenie wśród Hilęjąeowó,'' 
-ludności.

Gandhi e n ty zfa s tf ehrześeijańsfcwa.
Głośny przywódca. D.acjonałi-s,tów hindus­

kich i propagator ruchu antyafigiefekiego w In 
d ja tir, rozpoczął szereg wykładów o Nowym 
Testamencie w „National College"-, które zało 
żene podało dla przeciwdziałania instytutowi 
radowemu. Gandhi..poaosiaivie Hindusem, t. j. 
braminom, ale wielbi niezmiernie religję -chrze­
ścijańską i jest pełen podziwu wobec jej nauk, 
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NIEMCY NAZYWAJĄ WARSZAWĘ STO 

LICĄ ŻEBRACTWA, Berliński „Ldtal Anzei- 
ger“ zamiośzczs- czteroiamową korespondencję 
v, Warszawy, z-at-ytułowa-ną: „Żebracy", w któ­
rej opisana jest warszawska, .plaga żebractwa ; 
potępione niezliczone i często kwesty uliczne. 
Korespondent uwża Warezawę za stolicę żebra­
ctwa. ' i

KONGRES PACYFISTÓW otwarty został 
w ruinach średniowiecznego zamku na pograni 
ozu Ile de France w wiosce Bu.rvi.tle, pod pa­
tronatem wybitnych polityków francuskich, 
Obok delegatów z Europy i Ameryki, przybyło 
kilku egzotyczny cli. gości z Afryki I Azji.

CHŁOPI' WŁOSCY OSKARŻAJĄ GEN, 
NOBILE, członka ekspedycji biegunowej 
Amundsena, twierdząc, żo pree* przelot „nad 
•wierzchołkiem ziemi”, „pomieszał powietrze", 
co. przyczyniło się do wielkich zaburzeń Wit-mo 
sferycznych, od których ucierpiały ..bardzo 
Włochy.' 5 i

DELFINY RZUCAJĄ SIĘ NA PŁYWAKÓW 
W LA MANCHE I UNIEMOŻLIWIAJĄ IM RE­
KORD. Pływak, niemiecki Kennericb, który pró 
bt.wał przepłynąć kanał. La. Manche, został na­
padnięty przez delfina i uderzony ogonem ryby 
tak silnie w brzuch, że musiał wycofać się 
z przedsięwzięcia. Pasażerowie, jadący na stat­
ku- eskortującym pływaka, widzieli dokładnie 
scenę kiedy -delfin rzucił się -na pływaka.

NIEZNANA -RASA BIAŁYCH KARŁÓW 
W AUSTR.ALJI, Przyrodnik niemiecki, odkrył 
■w głębi Ausirałji wieś zamieszkałą przez kar­
łów, mających białą skórę, Wzrost ich sięga 
najwyżej do 4 i pól stopy. Mieszkają oni w jas­
kiniach albo w chatach z trawy. Przy zetknię­
ciu się z wyprawą okazywali oni nadzwyczajne 
zaniepokojenie j lęk, przed ludźmi wysokiego 
wzrostu.

ifu rza  nad K ra ko w e m /
Wczśbaj o goi*. 8.30 po południu, przecią­

gnęła; nad Krakowom i okolicą gwałtowna wl- 
ofciura1, połączona % ulewnym: deszczem. i grzmo­
tami. Burza trwała blisko godzinę, a towarzy­
sząca jej wichura wyrządziła liczaę szkody 
w miaście. Prócz wybicia wielu szył) w oknach, 
nie zamkniętych na, czas, wicher dokonał znisz­
czenia w ogrodach’ I aa plantacjach. Między 
innemi aa głównej alei plant opodal p-oezty, 
ułamał wiatr konar z drzewa, który padając, 
zerwał górną część latami gazowej i zatamo­
wał przejścia. Na Prądniku Białym naprzeciwko 
miejskich’ zakładów Kauitarayołi, zlamaao drze­
wo spowodowało' przerwę w ruchu { uszkodziło 
przewody telefoniczne. W obu. wypadkach Uraź 
pożarna usunęła złamane konary z drogi,

Epidem iczny efiaraktoir szkarlatyny*
Jak się dowiadujemy, ttozba zachorowań na 

szkarlatynę w m, Krakowie, jest w bieżącym 
miesiącu znacznie wyższa, aniżeli w tymsamym 
okresie w roJcu ubiegłym. I lak w miejskich 
zakładach sanitarnych na Prądniku przebywa 
obecnie 60 dzieci w wielcu szkolnym I przed- 
azkohtym, chorych m  szkarlatynę, podczas gdy 
w sierpniu roku ubiegłego, przeciętna liczba 
chorych wynosiła 15, Nadto znajduje się: obec­
nie 20 chorych na szkarlatynę dzieci w szpitalu 
św. Ludwika i 10 w szpitalu św. Łazarza, 
W szpitalu św. Ludwika w roku ubiegłym nie­
mal wszystkie łóżka w oddziale chorych na 
szkarlatynę były nie-zajęte.

Na obszarze województwa krakowskiego 
liczba zachorowań aa szkarlatynę wynosi prze­
ciętnie 40—50 tygodniowo. Lekarze powiatowi 
otrzymali polecenie, by nakłaniać ludność do 
ochronnego szozepienia dzieci przeciw szkarla­
tynie.

Dodatkowe szczeci cnie ochronta® przeciw 
ospie.

zarządził miejski urząd zdrowia w t-zaalo od: t  
do 80 września, b r. Obowiązkowi szczepienia 
śpodlegają zarówno dzieci, jak' 1 osoby atarszcy 
sdotąd iHd -azczęplłne, względafe sżoz^ioDe 
z ujemnym śkutkiem. Szcszefumio odbywać się 
będzio codziennie z wyjątkiem niedziel, w miej­
skim urz,ędzie zdrowia, w gmachu magistratu 
od godz. 11 do 12 w południe.

Komunikat Kura tor juta o przedłużeniu 
wakacyf

Kuratorjum krakowskie zawiadaurk., na 
podstawie rozporządzenia MidLstoretwa W. R 
i  0. P., 4e wobec szerzącej się opidemji szkar 
latyny, p. minlstor wyznań religijnych l oświe­
cenia publicznego, na wniosek ministra spraw 
wewifl., zarządził, aby rok szkolny I02G/27 roz 
począł się wo wszystkich szkołach powszech­
nych, średnich, ogóinodeizLa-łeącycJt, za wodo 
wycjj, prępa ran dach I semiaarjach nauczyciel­
skich dopiero w dniu 10 września 1926 r.

Strace nia m erdgrey.
Zgodnie z zapowiedzią, odbyło się wczoraj

0 godz. 7 rano na dziedzińcu więzienia św. Mi 
chała stracenie potrójnego mordercy Ziełiń-kie 
go przez powieszenie. Egzekucja dokonana zo­
stała w obecności członków trybunału, który 
zasądził Zielińskiego na karę śmierci, przedsta­
wiciela. prokuratury, lekarza i kapelana wię­
ziennego. Przy spehijardu smutnej powinności 
asystował katowi pourocJiik, który po zarzuce­
niu przez kata pętli na azyję skazańca^ poder­
wał mu schodki % pod nóg. Po kilku minutach 
lekarz więzienny Dr. Ciećldcwioz skonstalowal 
śmierć skazańca, Zwłoki 7/iellńskicgo oddane 
zostały do zakładu medycyny sądowej.

W ZWIĄZKU Z BLISKIM WYBOREM DWÓCH 
WICEPREZYDENTÓW Łl KRAKOWA.
Kluby radzieckie Oh. D. i P, P. S, zgłosiły 

wnioski, by Rada. miejska, dokonała wy boi u 
zarówno dwóch brakujących! wicoprezydantówy 
JaK J ponowiła wybór dwóch itfzędujących 
wicoprezydcat ó w. Zdaniem wnioskodawców, 
mandaty urzędujących obecnie wiceprezyden­
tów, wyiwa/iych w swo-bn czasie wedle post-a- 
nowień otatutu na 3 lata, dawno już wygasły. 
Sprawę tę miała- rozpatrzyć na onogdajszem 
posiedzeniu sekcja prawnicza Rady miejskiej
1 po referacie prof, ZolJ.a, powziąć uchwalę, 
Posiodzońio jednak zostało odroczono,

SFINGOWANY NAPAD NA MIESZKANIE
W z wiązi: u z wlamaniam do mieszkania 

okulisty Dra Rftsenhaucha — oczom wczoraj 
donosiliśmy pj^csłacMwały organa policyj­
ne służącą., Olgę Mfite. Podała ona, żo w nocy 
z wtorku Ra środę zbudził ją hałas, a gdy się 
zerwała z pościeli, zobaczyła trzech' osobni 1 
ków, * których jedton, grożąc jej Lnlercłą, ?a

żą<la{ wskazania schowku % pieniędzmi. Na­
stępnie, gdy sprawcy chcieli wyjść do dalszej 
części mieszkania, gdzie spała jej chlebodaw­
czymi _  zagrodziła Im d rw i swoją osobą, 
a cl rzucił! ją na posłanie, skrępowali jej ręce 
ł nogi C sanusilł dó połknięcia Jakiejś pigułki, 
co ją uśpiło.

Powadzono przez policję do ostatniej chwili 
jak najdoldadniejszo dochodzenia, nie wyka­
zały żadnych śladów pobytu w tym domu opisa­
nych osobników, a Olga Mttfe upar-do obsta­
wała przy swych zeznaniach. Dopiero po sł:on- 
frontowaniu jej z ordynansem, Iwanem Mo- 
krynką, przyznała się, żo cały napad zai.rtsce- 
uizowała w tyno celu, by ją chlebodawcy pozo­
stawili nadał u siebie w służbie l por uczył i 
znowu jej otwierani o drawi pacjentom, co jej 
przynosiło do 200 zł, niiesięczaie. Dlatego też 
już dzień przedtem ukryła klucz od drzwi 
wchódowych i krytycznej nocy otwarła drzwi, 
wyłożyła; ze szafy ubrania, przecięła nożem 
drut telefoniczny, przyczem skaleczyła sobie 
rękę, aby upozorować napad,

Kraków, 27 sierpnia. 
P i ą t e k  27: św. Józefa Kalasantego. 

S o b o t a  28: Św, Augustyna.
NOWA KONFISKATA PISMA, Wczorajszy 

numer „Głosu Narodu1’ został skonfiskowany 
za artykuł wstępny: „Ponura tragodja na An- 
tokolu’1. Skonfiskowano te wszystkie ustępy 
artykułu, które odnosiły się do p. min. Piłsud­
skiego. Jest ciekawe, że orgaa> p. ministra, 
spraw wojskowych’ atakuje bezwzględnie mini­
stra skarbu i  nikt go nie konfiskuje, nam zaś 
nie wolno powiedzieć słów prawdy o p. min. 
Piłsudskim.

NOWA LINJA LOTNICZA.- Jak słychać, na 
skutek starań wojewody Darowskiegt), mą b y ć  
wkrótce uruchomiona nowa linja lotniCBa, łą­
cząca Kraków z Łodzią. Na linji tej kursować 
będą aparaty Polskiej Lmjl Lotniczej Aerolot, 
systemu Jtmkersa

ŻYDOWSKIE EMOCJE, Żydzi krakó^cy- 
mieli wczoraj niemałą sensację, Olo,.pr*ąjcżdżął 
przez Kraków w drodze do Npwego Sącza na 
ślub swej Córki rabin B.alstock, ućaóny talmu- 
dysta t  Ostrowca. Rabina witały na dworcu 
tysiączne rześko mieszkańców Kazimierza 
i Sl-radomia, W daiu wczorajszym Odbył się 
w Krakowie ślub córki tutejszego rabina, 
Komitzera. Rabin rozesłał 3000 listów do wy­
bitniejszych żydów, zapraszając Ich oa uroczy­
stość zaślubin swej córki.
^  ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH WE 

WRZEŚNIU, Na posiedzeniu Zarządu główne­
go funduszu bezrobocia wydano opinję w spra­
wie przedłużenia doraźnej pomocy bezrobot­
nym na wrzesień na dotychczasowych toronach 
i w dotychczasowych rozmiarach, oraz w spra­
wno wprowadzenia tej akcji w nowych okrę­
gach,

ZWALNIANIE OFICERÓW Z ĆWICZEŃ. 
Oficerowie rozorwyt powołani w lipcu b, r, na 
przeszkolenie wojskowo, będą częściowo zwol­
nieni po odbyciu 4-Łygodpiowych ćwiczeń. 
Zgodnie z zarządzeniem M, W., zwolenieniu 
w tym terminió podlegają oficerowie, którzy 
w ubiegłych’ latach odbyli przeszkolenie 
S-tygodniowc.
^  DYREKCJA GIMH. V IM, J. KOCHA­

NOWSKIEGO w Krakowie donosi, żo eg’zamina 
poprawcze odbędą się w tym zakładzie wo 
wtorek 81 b. m,, a ogzamina wstępne l reszta 
wpisów w sobotę 4 września; nabożeństwo na 
rozpoczęcio roku szkolnego odbędzie się dnia
5 września, zaś regularna nauka w poniedziałek
6 września, - 

OBŁAWA POLICYJNA Wczoraj w godzi­
nach popołudniowych urządziły organa poli 
cyjno, przy współudziale Komisarjatów, obła­
wę na 'pcryferjacb mirnsta, w czasie której 
przytrzymano 8 osób, w tom dwóch niebćz- 
pieczoydE kasiarzy, poszukiwanych przez 
władze,

REPERTUAR WARSZAWSKIEJ OPERETKI 
NIEWIAROWSKIEJ,

Piątek’: „Królowa Fał”.
Sobota: „Najpiękniejsza * kobiet".
Niodzieła 3>o poł.: „Madame Pompadoin". 
Niedziela wioc-zór: „Hrabina, Marica",

REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 
„NOWOŚCIĄ 

Piątek-: „Podróż po Warszawie" (promjera), 
Sobola,: „Podróż po Warszawie1’,
Niedziela: Po południu i wieczór „Podróż 

po Warszawie",

WA|?DA; „So Big” (Łzy Matki-j, „Więzień 
wfeew WÓli", :! !-vi;r.Ń’ ! T ;' ■ ‘

REDUTA: „W. dzikich protjach", dramat
w 8 aktach; „Jak’ zostać detektywom", farsa 
w G aktach', . : :

UCIECHA: „Dziewczynka I klasy1', sztuka 
w 8 aktach, oraz kCHnedja „On Ona i Samo­
chód", , ,

SZTUKA: „Paryska zabawka11.- 
PROMIEŃ: „Biała siostra", dramat w 9 akt. 
jńSWOŚCI: „Kobieta nad przepaścią". 
WARSZAWA: „Ten, który się zaprzedał", 

——o ——
Z TEATRU M IM. J. SŁOWACKIEGO 

Dziś, t. j, w piątek 27 b, ur. odegraną będzie 
melodyjna operetka Oskara Strausa „Królowa 
Fal", w której znakWriia Kazimiera Niewia- 
row.ska, jakio Syrena, odniosła niebywały suk­
ces. W sobotę dnia 28 b, m. przekomiezna ope­
retka „Najpiękniejsza z kobiet", w niedzielę 
zaś 29 b. m. dwa ostatnie |>rzcd.sl3.wicnia świet­
nego zespołu warszawskiego.

„LAKfilE" Z ADĄ SARI-SZAJERĆY/NĄ, 
słynną śjwewaozk.ą koloraturową, która na 
czwartkowym wieczorze operowym w Starym 
Tendrze. odniosła tak wyjątkowy sukces, daną 
będzie w sobotę 28 b, m. o godz. 8 wieczór 
w Starym Teatrze. Będzie to osjatni pożegnal­
ny występ tej genialnej artystki w Krakowie. 
W oporze tej współdziałać będą: Józef Stęp­
niowski,-który partię Gcralda zalicza dó swych 
najdoskonalszych ról.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI" Dziś 
w piątek 27 b. m o g’odz. 8 wieczór prenijera 
„Podróż po Warszawie". Dyrekcja przystąpiła 
z dużym rtalriadem pracy do teg'o jubSeamzowA 
go- wznowienia, dając sztuce pierwszorzędną o- 
prawę aekoracyjną; -licząc się % dobą czasu, re­
żyser Piekarski ujął ujtwńr w pewną zdecydo­
waną styłkację i rozszerzył akcję sztuk' na 
widownię.

NEKROLOGJA.
Ś, p, Mar ja Giąbińska, żona prezesa, Związku 
Ludowo-Narodowego, Stanisława Głąb'ńskJego, 
zmarła onegdaj we Lwowie.

B i l H 1

i  C l K O L f t O R I  D E S E R O W E
W ORYGINALNYCH PU D EŁK AC H

POJ.ECA FABRYKA f—
/ !  ‘P i a s e c k i  *5- -4 Kraków

H0NW1HI KSBEll' MA9MW
w ttakowlcach pod Krakowem 
Gimnazjum z inlarnatem

prz/jmio jeszcze kilkunastu uczniów dc. J, l II. 
k l giamazjuin huffifipistycenego * pełnom4 •pra­
wami szkól państw, (L 0,'az do szkóty
gpwszeełutej: klas* przygotowawcza, pod wstęp 
ł?aV wstępna. 8Ót?
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Podziękowania. ;
Poczuwam się do obowiązku złożenia set\ 

dCCzuego podziękowania JWPaau Radcy Drom 
Aftiooiomu KrOkievriczowi, pryaiarjusaówi szpP 
fala św. Łazarza, którego zarządzenie prayjj-’ 
cia mnie na. podlegający Mu oddział, głęboką 
wiedza lekarska i pełna poświęcenia opiekaj* 
przyczyniły się niechybnie do zwalczenia nię-J 
bezpiecznej choroby. >

Równie gorąco dziękuję sekturdarjus-zowf 
szpitala. Drowi Zygfrydowi Schwarzowi, który 
z fceziwzyHadną troskliwością, nie szczędząc 
trudu i czasu, z całą encrgją ratował mi życicy 
a nadto na każdym kroku okazywał wicie życz-’ 
Mwości. U

A%eszcie Drowi Stanisławowi Romanowi i  
w-zysiMm PP. Lekarzom oddziału I, B. za Ich 
troskliwe starania, którymi otaczali mnie w e!ą>- 
ga bardzo ciężkiej choroby i długiej rekonwa­
lescencje . (

Ti nio mniej s erdeczną podzięką z wracam się 
też do Siostry Kuzimiery i wszystkich pielę­
gniarek wymienionego odd/iału, wyratają’c I«  
* głębi serca płynące „Bóg zapłać". f

Kraków, w sierpniu 1926 r. i
MIECZYSŁAW AJpUKIEWICZ^ 

sędzia apelacyjne z rodziną. 
g»" l,|r" '    ' '' — n im

iaEPER^UAR KONCEBTOW^
Sobola: „Lakrnc" (r Adą Sari). 
Niedziela: „Tosca** (zM, BuduDzewr-ką 

Didwrcmy.
A.

Zakaiiczsnie k«r«a a M p ic k ie g o  
wyszkolenia wojskowego.

(Wozesnym rankiem wybrałem się dnia 24 
b. ni, jako reprezentant „Głosu Narodu11, na uto 
czysto zakończenie kursu akademickiego .wy-! 
szkoicuia wojskowego do Głlsnęge ad Mszana 
Dolna.

Na wielkiej poknie, położonej nad rzeką, 
znajdowali się już generałowie Tinz i Jasiń jd , 
oficerowie L młodzież. Już dzień przedtem ucze­
stnicy kursu układali egizamin teoretyczny i 
praktyczny przed komisją pod kierownictwem 
pułkownika Wójcika i mjra Gizy. Dzisiaj mi oh 
pokazać sprawność w zawodach, Rozpoczęto 
pokazową lekcją gimnastyki, Na polanę wkro­
czyło oirn czwóa-ek dziarskich, opalonych mło­
dzieńców. Po ćwiczeniach nastąpił bieg na prze­
łaj, pięciobój wojskowo-sportowy, a więc strze­
lanie, rzut granatem, walką na bagnety, bieg 
ra  109 m., skok w dal, wreszcie rdzgry wki 
w kuszykóiwcc i siatkówce; po południu zaś za­
wody lekko-allctyCKiłc, skok wzwyż', pchnięcia 
kidą, skok w dal, rzut dyskiem, skok o tyczce 
i rzut oszczepem.

Jak  dodatnio przedstawiały -się roz«J(aty, 
świadczy najlepiej, żo w niektórych dorówny­
wali krajowym mistrzom, a w skoku wzwyż 
Wiśniowski pobił tegoróamego mistrza polskie­
go, skoro osiągowi wysokość 1.68 m, Znać było 
we wszystkich ćwiczeniach rzetelną pracę kie­
rownika wyszkolenia fkyczncgo, kapitana, Gros 
o a; zarazem widać było zamiłowanie i uzdol­
nienie pewnych jednostek do specjalnych dzia­
łów fioortowe-wojskowych.

Mieliśmy także eposotoość skorzystać z goś­
cinności obozu Zasiedliśmy do prowworycz- 
nycl) stołów wśród namiotów. W czasie obiadu 
przemówiłem imieniem prasy, podnosząc zasługi 
■Wszystldcb, którzy przyczynili się do zorgani­
zowania tego kunset, kcelcżąc okrzykiem na 
czość Rzeczypospolitej. Dnieniem zaś rodziców 
podziękowałem wszystJńm panom oficerom za 
owocną pracę nad u&zesiinikami i prawdziwie 
ojcowski do nich stosunek. A więc obok v/y- 
micnioflych kapt, Supyrlakowi, por. Clzai-kow- 
3kicmu, Susićlaemu, Rzymkowi 5 za lekarską 
opiekę Dr. Ozeehowi. Specjalnie zaś podniosłem 
zasługi dowódcy oboep. mjra Gazy Józefa Prze 
mówiłem również - i do młodzieży, wskazując 
jej ideały w pracy obywatelskiej i służbie żęł-
niewĄpiej.

Imieniem .uczaslolfców p- Pomomld dzięko­
wał przełożonym za pracę nad nimi, a. gościom 
za udział w zakończeniu kursu.

Gon. Tinz rozdał zwycięzcom nagrody, pod­
nosząc ich’ fj/acę f wyrażając pełno udanie 
majorowi. Gizio i wiszystkim oficerom,

Dt, Hoiiryh Padtońaki,
, >ip»m to qo "itmrm

s p o r t u *
PŁYWACKIE MISTRZOSTWA EUROPY 

zostały ukończono w ub. niedzielę w Budapesz­
cie. Decydująco wyniki zawodów są następują­
ce: mistrzostwo na 400 metr. stylom klasycz­
ny. ru zdobył Arno Borg (Sawęcja) w czasie 6> 
iwŁo 14.2 Bek. (ozas gorszy od jogo własnegflf 
rekoidu światowego), 2) Heźnrkh (Niemcy)' 
5.21,6 sek,, 8) Bcuger (Niemcy). Mistrzostwo nu 
100 metr, styłem dowolnym przypadło Bara- 
ny‘omu (Węgry) 1.01 min., 2) A. Borg 1.01.2; 
106 metr. na wzaiak: 1) Bailha (Węgry), 2
Frtikiioh (Niemcy) obydwaj w 1.16 min,, 3) Lun- 
dald (Szwecja), Mfcfrzostwo w water-polo zdo­
były Węgry, bijąc Szwecję w finale 3:2 (8d>)', 
Niemcom przypadło trzecie miejsce. W sko­
kach klasycznych tytuł .mistrza, przypadł Muli­
towi (Niemcy) 186.45 piet,.; w sztafecie 4X200 
rnotr, zwycięstwo odnieśli Niemcy w czasie 8 
miu. 97.2 sok. nad Węgrami.

ZACZĘŁY SIĘ WE LWOWIE TENNISO- 
WE MISTRZOSTWA TPOLSKi. WsZyslkid 
gwiazdy rakiety polskiej spotkają się w walełj 
o tytuł mihtnza Polski, a więc: Czetwertyński, 
Mamzewsłri, Drewnowski, Rychterówna, Stola- 
row, Bfeindrt, Zachar, Szwede, Dubieńska, K«- 
char Wł, i bracia Sta i i  i in. W turnieju uczestni­
czy ponad 80 zawód niików.

KRAJOWE WYNIKI PIŁKARSKIE. Wa­
wel—-Trzebinia 7:0 (4:0) w Trzebini. Zasłużo­
ne zwycięstwo krakowskiego klubu. Vivo (B«ł 
dapeszt—TNrrfści 8:1 (1:1) w Łodzi Porażka 
łódzkich piłkarzy. K. B. O (Mysłowice)—* 
Ł, K. S. 5:8 (8D) w Lodzi Nicspodzk-wami; 
triumf mjraiowickioj drużyny PMonk—1 p log- 
(WDbÓj (8Kj) w Wkfttowle ę  ffilstrzosńwą 
Polski, ’ '

WYNIKI WAŻNIEJSZYCH SIAtCHOW 
ZAGRANICZNYCH/ W Wiedniu W. A. G~< 
D. F. C. 4 «  (1:1); Simmering—Hakoah 2 :t 
(Od)); Słovan—Wackcr ID  (1:0). W Pradze: 
S lańa—£Uavoi Ziżkoy 5:0 (8:0); Nuselsky—< 
Vrsovice 8:1 (Od);; Yictoria 2iżkov—^Meteor; 
Vni 5:8 (1:8). W 'AagrzeMu Vasas (Buda­
peszt)—Gmdjańisld 4:0. W Sofji: Warszawiaa- 
ka (Warszawa)—Reprezentacja Sofji 8:3; 'Wap= 
sza ułamka—F. C. Lowsky 2:4.

I  iiip  M r ^ w s M d s .
Onogdajszy film produkcji niemieckiej p. C 

„Oztory sekundy życia", wyświetlany vz kkiią 
„Uciecha", jest tak dzizmy i niezwyldy, że nią 
można ,o nim wydać jednolitego sądu. *W cieka­
wej koncepcji autorskiej scenarjusza łąc^y się, 
zacięcie sjmłcczno, ubrane w szatę symboliczną 
(—' przestępca skazany na śmierć, zlatując przy­
padkiem z  wyrjokiej wieży „.przeżywa jeffzCTc Tar 
przed śmiercią podczas spadania swoje życie). 
Akcję przeżywania tego życia wfśótł zeżysor 
w symboliczny początdc i zakończenie. Akcja 
coprawida jest chwilami mglista rozwlekła i cko-- 
ruje na bezradność astorów, grających „psy­
chologicznie" (Karol de Vogt gra tragiczną ma- 
njerą Jaoningsa); również przejaskrawiona byt* 
charakteryzacja Helony Makowskiej w roli de­
monicznej awanturnicy (H, Makowska jest Pół­
ką, gra obecnie w Warszawie, występował* 
w filmach włoskich i niemieckich), Wszelako 
treść — nic, akcja — nic, g ra —  nic; film tech­
nicznie wykonany jest' dośkooale zwłaszcza 
w efektach świetlnych. Tadogc bogactwa 1 »3)tA- 
wności «f oji.erowaniu światłem nio widzieliśmy 
w żadnym filmie (wyjątki jajk francuska „Nie­
ludzka" potwierdzają to). Obraz onegdajszy 
przekonał nas raz jeszcze o bezwzglęioej he- 
gemottji Niemiec w dziedzinie montażu i na­
świetlani* filmu, Ludzie rozumiejący film, dla 
których treść- w taśmie jest podrzędnym akce- 
sorjum, a forana jest wszystłdtm — powinni zo­
baczyć ten ponury { tragiczny obraz, rozbły­
skujący nleporówmajicm światłom — aby się 
przekonać, w jakim klominku idą wysiłki współ­
czesnej wytwórczości filmowej niemieckiej,

(:r.:e furka),

zm T a  o  k X ilu
IWSIK-im wuicczwif 
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UiCopsiacK Sekcie, oras kói«o pKct? tamte. 040
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Ministerstwo komunikacji.
Co obejmie ten nowy twór administracji pań stwowcj? — Jego organizacja. — Utworzenie 
gen. dyrekcji kolei jako je<ino'tki autonomicznej w .unacfa nowego m i n i s t e r s t w a .

W dnin 25 b. m. odpyla yię w ministerstwie 
kolei konferencja prasowa na której p. min. 
Romocki udz-elił informacji o planach rządu 
w związku z zamierzoną reorganizacją dotych­
czasowej administracji nas z egu aparatu komu­
nikacyjnego:

Sprawę tę unormują obecrie dwa m porzą 
dzenia Prezydenta: o ministerstwie komunikacji 
J Gen. dyrekcji kolejowej.

Co do ministerstwa komunikacji, to jego 
zakres działania obejmie znadzną część agend 
ministerstwa robót publicznych, jak sprawy 
dróg wodnych i lądowych, i prawdopodobnie 
sprawy meljoracyjne. Z ministerstwa przemysłu 
i handlu przejmie nowe ministerstwo generalną 
dyrekcję poczt, sprawy żeglugi morskiej oraz 
dział lotnictwa, który zostanie przekształcony 
na specjalny wydział.

Samo Ministerstwo Komunikacji jako cen­
trala składać się będzie z 5-ciu departamentów, 
rozbitych na dwie duże grupy. Na czele każdej 
z grup staó będzie podsekretarz stanu. Do 
pierwszej grupy wejdą 1) departament ogólny, 
Ł j. administracyjny, 2) departament taryfowo- 
ekononiiczuy (jeden z najważniejszych. 3) tech­
niczny. Dnigą grapę obejmują departamenty: 
1) drogowy 1 2) wodny.

Jednocześnie ulegnie gruntownemu prze­
kształceniu główna inspekcja kolejowa.

Generalna dyrekcja kolei pomyślana jest, 
Jako autonomiczna jednostka nowego mlnlster- 
etwa komumkacji. Będzie ściśle traktowana 
jako przedsiębiorstwo, państwowe, tak, ie  za­
rząd jej będzie obowiązany do składania biłam 
itt. Czyste zyski z jednego roku będą wchodziły 
d o -roku następowego, aby zaradzić brat-owi 
kapitału obrotowego.

Wszyscy pracownicy kolejowi, którzy przej­
dą do Generalnej Dyrekcji Kolei całkowicie 
■aehowaja nabyte prawa tak uposażeniowe, 
jak i emerytalne.

Tworząc Generalną Dyrekcje Kolei, rząd 
dąży do usamuwolnienia zarządu kolejowego, 
do ntrwalenia jednolitej polityki kolejowej 
i usprawnienia tego działu przedsiębiorstw pań­
stwowych. Przy Ministerstwie Komunikacji pó- 
zosatje natomiast ogólna polityka gospodarcza 
I łaryfowa.

Generalny Dyrektor Kole} będzie osobiście 
odpowiedzialny za powierzony gębie dział pnd- 
legaó będzie heznośrednio ministrowi Komuni­
kacji. P. min. Romocki jest za tom, aby gene­
ralny dyrektor był wyposażony w dość szerokie 
pełnomocnictwa, a między inneiui w uprawnie­
nia de zaciągania krótkoterminowych pożyczek 
dy wysokości 10 proc. sumy całego budżetu.

Reorganizacja naszego kolejnictwa ma by i 
przeprowadzona do 1 stycznia b. r. łącznie 
z montowaniem aparatu min. komunikacji. 

-------- iii ------—

Ile zamierzamy wydać w roku budżeto­
wym 1927-8?

,W związku z opracowaniem oudietu na 
rok 1927/8 ministerstwo skarbu wydało ścisłe 
instrukcje co do sumy preliminowanych wy­
datków, Według informacji ministerstwa skarbu 
ogólna suma wydatków państwowych w okre­
sie budżetowym 1927/8 -nie będzie mogła prze­
kroczyć maksymalnej granicy 1,750.0011.(KiO zł., 
jako kontyngentu, który może jeszcze znalezć 
pokrycie w spodziewanych dochodach.

/ f}.-___  .. .

Sanacja finansów gdańskich.
Projekty ustaw.

Senat gdański przedłożył Volkstagowi naj­
potrzebniejsze projekty ustaw, dotyczących sa­
nacji finansowej Wolnego Miasta. Projekty tę

weszły pod obrady Bpecjainej komisjo Poszcze­
gólne projekty, połączono w jeden wspólny pro­
jekt ustawy, który zawiera 1) iodatkowy bud­
żet na rok 1926, 2) j>ehiomocuici**a do zacią­
gnięcia pożyczki, 3) ustawę w sprawie unian i 
redukcji w administracji, 4) podwyższenie po­
datku na rzem bezrobotnych, 5) zmianę po 
datku dochodowego 6) podwyższenie podatku 
uochodowego, 7} zmielenie podatku luksuso­
wego. 8) ustawę o pomocy prawnej. Wszystkie 
ustawy wprowadzono zostaną w życie dnia 1 
października 192B roku.

^ r . e i w  łódzki pracuje cała parą.
Znaczne ożywienie sezonowe.

Według ostatnich danych statystycznych, 
dotyczących stanu ■uruchomienia w wielkim 
przemyśle . włókienniczym • panuje harazie 
w tym przemyśli i używteuie sezonowe. W obec­
nym momende'redukcja w dziale bawełnianym 
wyraża się niską cyfrą 8.5 proc., a w przem. 
wełnianym wvnosi zaledwie 4.7 proc. Według 
przewidywań sfer .przemysłowych, pełne sezo­
nowe ożywienie.' ‘ jakie obecnie ma miejsce, 
trwać będzie do piOrvrsżych dni września. Wów­
czas stan uruchomienia nie będzie już wzrastać 
i albo utrzymr się 'na dotychczasowym pozio- 
mie, albo też ujawni pewne pogorszenie.

Polska HPtawa górnicza.
Wużny krok na d«M [ze do unifikacji prawa gOi- 

1 niczego "toku.
W tych. dDiąch rozesłało Min. Przemysłu 1 

Handlu opracowany przez sic-bie projekt poi 
slciej ustawy górniczej, zapraszając zarazem 
\fery interesowane i koła fachowe do udziału 
•y? ankiecie, , dla której ter przedwstępny pri> 
j k t ma stanowić podstawę. Przewodnią myślą 
projektu jest tinifikaęja .ustawodawstwa górni: 
czego na ziemiach Rzeczy pos poi i oj, które, jak 
wiadomo, jest obecnie jako pozostałość-pó by­
łych państwąch/żkborczycb nader rozbieżne.

Pod względom układu jak i treści, projekt 
-yzorowanyyjest na pruskiej ustawie górniczej, 
co poniekąd uzasadnione^ jest faktem, że iista- 
wa ta obowiązuje do dziś dnia na Górnym Śiąs- 
ku, który pod względem górnictwa dominujące 
w Polsce zajmuje stórowHco. Nie brak jednak

w projekcie i postanowień, zaczerpniętych z in­
nych nowoczesny cn ustawodawsty' górniczych, 
a także i nowych własnych myśli. Projekt usta­
wy stanowi poważny kaok naprzód w kierunku 
unifikacji naszego ustawodawstwa gospodar­
czego.;

PRZEMYSŁ METALOWY OŻYWIA SIĘ.
Ostatnio poza eksportem węgla, nastąpiło 

zaoczne ożywienie eksportowe w wyrobach że 
laznyck but krajowych. Jak  się dowiadujemy 
z miarodajnego źródła; Polska spółka eksplo­
atacyjna w bieżącym miesiącu zawarła tranzak- 
cjju ekspertowe na wyroby żelazny % Indjami, 
Js.ponją i Południową Ameryką, łącznie w ilo­
ści około 15.000 ton żelaza sztab., blachy, że­
laza walcowanego j rur.
OGÓLNA POLSKA KONWENCJA WĘGLOWA 

ZAWARTA.
Dnia 25 b. m. odbyło się w.. Górnośląskim 

Związku Przemysłowo-Górniczo-Hutniczym w 
Katowicach uroczyste podpisanie statutu Ogól 
nooolakiej Konwencji Węglowej przez upeino 
mocnionych zastępców wszystkich kopalń wę­
gla ze wszystkich trzech polskich zagłębi wę­
glowych, i  j. Górnośląskiego, Dąbrowskiego i 
Krakowskiego. W ten sposób po długotrwa 
tych układacn i wysiłkach Ogómoooteka Kon­
wencja Węglowa także i pod względem formal­
nym weszła ostatecznie w życie. ;

TRUDNOŚCI PRZY PRZESYŁKACH POCZT.
DO NIEMIEC.

Na podstawie zarządzania Centralnej Dyr. 
Poczt i Telegrafów, certyfikaty przywozowe 
na towary zakazane do przywozi,, a pochodzące 
z Niemiec obowiązują również w 6tosunku da 
przesyłek pocztowych, nadchodzących' z Nie­
miec. Dyrekcja Poczt uprzedza, że jeśli do prze­
syłek takich nie będą dołączane wymienione 
certyfikaty, przesyłki będą , natychmiast zwra­
cane do miejsca nadania bez zawiadomienia, 
adresatów o ich nadejściu.

-0(V>----- -
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RYNEK WALUTOWY ZUPEŁNIE SPOKOJNY
Waluty ne? zmian. Dolar w obrotach pry­

watnych ustalił się wczoraj na poziomie 9 do 
9.01 zh, za przekaz na Nowy Jork płacono do

9.03—8.04 zł. Kms oficjalny wynosił- wczoraj 
8.97 z!., dewiza 9 zł.

Inne waluty: frana belg. 24.80 zł., guldcr 
holenderski 261.39, funt szterl. 43.90—43 £7 zł., 
f-ank franc. 25,96—25.,8( zł., k. cz. 26.72 zł., 
frank szwajcarski 174.06 zu, lir 29.65 złotych, 
szyling austrjacki 127.41 zł.

Ożywienie na giełdzie akcyjnej utrzymuje 
się w dalszymi ciągu; dowodem czego duże 
obroty papierami.- Zasadniczo tendencja dla 
akcji mocna, lecz nie odbiło się to jednakże 
w takim stopniu na kursach. Specjalnym po 
pyton cieszył się wczoraj papier Trzebinia ż* 
lazd, który też zyskał 50 pnocen na kursie. 
Pózatem interesowano się sil mej Górką, Ohy 
biem i Chodorowem. a tt papierów lżejszych’ 
Bankiem Przemysłowym, Hipotecznym, Pb .mną 
i Tapegem.

Na pogiełoziu ruch równie silny jak na. 
giełdzie właściwej. Poszukiwano Banku Polskie 
go i Lokomotyw.

Płacono Bana Przemysłowy 32 gr., Bank 
Hipoteczny 75 gr., Toham 28 gr., iegluga 10 gr, 
Zieleniewski 15.50 zł., Parowozy 49 gr., Górka 
21—22 zł., Tepege 50 gr., Chodorów 96 zł., 
(brak. towaru), Krakus 38.—40 gr., Chybie 6-60 

i 7.50 zt., Piasecki 2 zł., Bank Polski 94 zł. 
(przy tym kursie akcje Banku Polskiego od­
zyskały dopiero 50 procent swej istotnej warto*, 
ści, jeżeli cię weźmie pod utragę ich parytet 
dolarowy), Jaworzno 1;3 zł., Ćmielów 35 groszy, 
Lokom ot ywy 1 30 zł.

H U M O R .
OBJAŚNIŁ.

Bardzo ciekawy Morycek znalazł w jakiejś 
książce wyrażenie*, „bestja w' ludzkiem ciele", 
pyta więc ojca, co to znaczy -

— Bestja w ludzkiem ciele? — powtarza 
zakłopotany ojciec, drapiąc się w brodę, jfcg 
Bestja w ludzkiem ciele?...

Nagle* rozjaśnia się twarz zakłopotanego ro­
dzica.

—• Ty miałeś,. Moryc, so-Fitera?!
— Miatem.
— No to jest właśnie bestja w ludzkiem 

ciele.

C e n y  o g f c o a Ł e ń  M g Zwykły wiersz milimetrowy 1S gr.; Nekrologi 30 gr.; Nadesłane 35 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr., 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. — Układ tabelaryczny 50% drożej. — Zsmieigcowe ogłoszenia 30% drożej. | = |  C f t i f f y  o f l i y s z e ń

M  • ■ z n a n ie  z calem 
utrzymaniem i tros­

kliwą opieką, przy inteli­
gentnej, urzędnicze5 ro­
dzinie, dia panów Studen­
tów Wiadomo id: ul. farze- 
„ irzecka 1P, LI p„ drzwi 
Nr. VIII. Zgłoszenia od 
»  b. m. miedzy g. 10—4 
po południu. 354

K to mi wynt jmie nie 
drogo mały pokoik, 

zapłacę “zyns’ i mogę 
duzo pomóc Znam ku­
chnię szycie i wszelkii 
gospod-riitwo. Zgłoszenia: 
do Administr= :ji ,Głosi 
Narodu* ,Dla Broni*. 978
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Maszyny
za (jotówKę. — K-iei chór, 
Piec Nowy fżydowaki 9.

Staruszka lat 89 cier­
piąca F'-Ta.iną nędzę pro

■ i o jaki;’.- oiwuńr^wspsi- 
cić. Zą'-.'Szenią: Zv>> {ts* 
Jturad, Kraków, Irfierzy 

jntecha; -

f i S I C O A R M I A  K R A K O W S K A
KRANt W, UUCA SW. TOflASZA L 35

otrzymała na skład główny i poleca 

K S .  f .  A ^ t M U T O W S K I E G O ,  P R o  F „  U .  i .

m i % v  s u m m m
d o  K s i ą g  s w .  T e s t a i n c n f i L

Cena zł, 12*—. Wysyłka na prowincję odwrotnie.

U ks. Gadnwskiegow Bochni
naby ł m ożun no cenach. tstiiźoR; za  t

Psychologja tt;aftsw«w*z« po / . . . 3*30 zł. 
H^tsrja kd<6. «L’.i gettii?. naući.. 3 zł. (tpr.3 60) 

- , ti.la sz tó i póW szeęh . . 60 gr.
słitećhizm ow y dla szlęół powsz. 

po 50 gr;, . . . . . ! . up“ 80 gr.
dodatsk apolog. dla sem. naucz, . . . 1 zł. 
Katechizm większy dla niż. gim#. . . 2'50 zł 
lfsteehezjf Otblijna z przygot, d' I Spow.
- i i  K on sw/V .- . S'— zL
Dpuininek duchow ny po . . . . . r—15 zł. 
Dobry Pasterz, raodl-iew nik dla (Iriesl 

opr. w DółDł. z czerw , brzegiem  80 gr., 
złoc. 120, w atow Qny 1 V2, w  izag ry n  2 zL 

Dobry Pasterz 3fit starszych opr. w  pó^pł 
z cżerw . brzegiem  1 zł., złocony 1 V2, 
w atow any 2 zł., w  szagrynie . . 2Vż zł.

Kupujący opłaca przyteit. porto.
w Ksie-^iilcy P o l. są nndto: Hist. Kość dla szkół 

średmch. Katechizm Większy, Katechizm Mały, (dla 
3 1 4  klasy powsz.) Dzieje Bibtiinej' Mała Biblijka 
(dla 2-glej ki. powsrechnei).

Stancje rll; uczniów
«d najskrom niejszych do w yk w in tnych  
na dogodnycli warunkach do w ynajęcia.

Kiitc. B.uro „ADAM BIMHSKI** 
Kraków, ul. św. Gertruf*]* I. 5. — Tel 43-07

(obok kino ,Wabda*. 948

N o w o ś ć !

Już wyszedł z druku i jest do nabycia

W KSIĘGARNI K R A K O W S K IE J
Kraków, ul. św . T om asza  35.

m
u .  i
Święty Justyn, filozof i męczennik, Apolog;a djaiog 

z żydem  Tryfonem.

C e n a  2 1 ,  2 0 " W

Kradzież Golf-Stromu.
18 TłómaczPiiio z G. Tuu‘iouze‘a.

Człowiek ten jest Meksykaninem 
i to jeszcze czystej rasy, pochodzącym 
z prastarego szczepu, bez najmniejszej przy­
mieszki hiszpańskiej krwi; pysznił się on 
tetwsze czystością swego rodu, a jeszcze 
więcej olbrzymim majątkiem. Posiada rze­
czywiście rozmaite źródła dochodu: kopal 
nie nafty, ołowiu i srebra, plantacje baweł­
ny i trzciny cukrowej, mnóstwo okrętów 
i L d. Zapewmiał mnie przytem, że prócz 
tego w Meksyku uprawia konspiracyjną po­
litykę i że poza granicami ojczyzny zajmuje 
Mę przemytnictwem...

— A „atem właściciel kopalni, łlanta 
tor, korsarz i polityk w jednej osobie — 
zauważył Joubćre.

— Tak jest. to też w nu ozem kole to 
warzyskiem wyrażano się zawsźe o nim pół 
gębkien i z odrazą. Jestem pewna, źe oj­
ciec mój bał się go trochę, — inaczej nie 
mogłabym sobie WTtłómaczvć tej atencji, 
s jaką przyjmował on. urodzony samowład­
na, tę podejrzaną osobistość. Muszę te/ 
stwierdzić, że w zeszłym roku byłam nara­
żona na napół pokorne, napół pogardliwe 
zaloty tego człowieka, a ojciec mój tak zaw 
<•.’.© zazdrosny o swoją córkę, nie nrofosto 
wał, ani nawet nie okazywał mu niechęci... 
Wyiechałam do Francji... Poznałam cii
'Jack u ... P oborhn ł.-m  ,

Płomienne wejrzenie czarnych oczu za­
tonęło w źrenicach malarza, którego twarz 
powlekła się zlekka rumieńcem szczęścia. 
Młoda dziewczyna mówiła dalej:

— Gdy powiedziałam ojcu o. naszej mi­
łości, odrzekł mi: „Zapominasz dzieweczko, 
że don Agostino zwrócił na ciebie uwagę". 

.„Nic mnie nie obchodzi ten człowiek" — 
odrzekłam. „Ale mnie obchodzi, mam po te­
mu pewne racje". — „Ja mam swoje" — 
odpowiedziałam. Ojciec mój zazwyczaj w y­
daje rozkazy bez odwołania, tym razem.jed- 
nak odmówiłam posłuszeństwa i odniosłam 
zwycięstwo. Ale ojciec narzucając nam tę 
zwłokę całoroczną i wywożąc mnie do Ame­
ryki. miał swoje plany: sądził, żo zapomnę 
o tobie.

— Janeczko!...
K redka posłyszawszy ten bolesny okrzyk 

zaśmiała się -triumfująco:
— Mój ojciec jest uparty, a ja odziedzi­

czyłam po nim tę cechę. To też kiedy po 
powrocie na Martynikę znalazłam się1 w obc. 
cności łfeksykanina, który ponowił zaloty 
w swój zwykły arogancki i wynio.-dy spo 
sób, nie wahałam się ani chwili. Mimo nie­
pewnego uśmiechu mego ojca — uśmiechu, 
powiedziałabym, upoważniającego tego je­
gomościa — przyjmowałam z początku jego 
hołdy jako dobrą monetę, r potem zaczęłam 
ujspokoiniei na święcie mówić o moim Ra-

i-i. k*órv został w Europie.
—■ Mola na id«-nż,sjS£a\;.

Głos Jacku zabrzmiał pobożnem uniesie 
nieiti. Janina uśmiechnęła się i mówiła dalej:

— Miałam, nadzieję, że uwolnię się od 
niego, bodaj . za cenę jakiegoś wybuchu- 
Omyliłam się. To człowiek bardzo silny. 
Oczy jego nabrały twardego wyrazu, choć 
usta nie przestały się uśmiechać. Stosunek 
jego do mnie nie zmienił się ani na chwilę. 
Potem oabył rm jakąś : długą konferencję 
z moim ojcem. Nie mam pojęcb o czem 
z Sobą mówili, dość, że ojciec wys?edł ze 
swego gabinetu ponury jak noc. Tylko za­
pewne dlatego nie robił mi wymówek, że 
mnie zna dobrze. Don Agostino bywał na 
dal u nas. Czasem codziennie, czasem uni­
kał na całe tygodnie. Zawsze jednak odno­
sił się do mnie tak, Jakl>v o mojem narze- 
czeństwie nic nie Wiedział.

— JaneczKO, Janeczko! Dlaczego mi nic 
o tern nie wspominałaś?

a— Dlaczego naiałani niepokoić i-ię, mój 
drogi przyjacielu? —- Zabiegi tego człowieka 
wobec wspomnienia naszej miłości n?e miały 
dia mnie żadnego znaczenia, czasem nie sły­
szałam nawet, co dó mnie mówił... Ponie­
waż jednak te zaloty drażniły mnie,-przeto 
skorzystałam z jego nieobecności i oświad­
czyłam ojcu, że wyjeżdżam do Europy. 
Twierdziłam, że rosnące upały szkodliwie 
działają na moie zdrowie i że wpadam 
w an.emję. Moje postanowieni tek go zasko­
czyło, ze nie śmiał stawić mi oporu. Tak się 
stało, że Grromda była pierw-sizym Statkiem

odchodzącym do Europy. Wsiadłam na jej 
pokład i... wam to obydwom zawdzięczani 
ocalenie!...

Ruchem pełnym wdzięku kredka podała 
jedną rękę malarzowi, a drugą oficerowi.

•— Rozumiesz teraz Jacku, dlaczego pro. 
siiam cię, byś milczał wobec tego człowie­
ka. Fie należy budzić nieufności i wyzywać 
jego gniewu, póki nie ustalimy wrn treje linji 
postępowania.

— Postępowania? — rzekł malarz bez 
namysłu, — Nad czetm się tu zastanawiać? 
Trzeba podziękować Don Agostinowi za 
udzieloną nam gościnę i wyjechać natych­
miast Nie chcą. byś tu  pozostawała bóda, 
godzinę dłużej...

Janinr uśmiechnęła się:
r— Ją  tsż nie mam na to ochoty, ale czyś 

zauważył, że właściwie jesteśmy tu trakto­
wani Jak więżniovie?

— Jak  więźniowie? — wykrzyknął Ja ­
cek’ z oburzeniem. — Jakiem prawem? Dla­
czego? Na jakiej zasadzie?...

JouDere łagodnie dotkąnt ramienia przy­
jaciela, jakby chcąc pohamować jego wy­
buch’ i rzekł spokojnym, głosem:

*— Mój kochany, od wczoraj wieczór za­
daję sobie tę wszystkie pytania... Opowiada­
nie nanny Janinv było tego rodzaju, że nie 
mogło dać nam zbyt pochlebnego wyobraże­
nia o naszym gespodami. Pomyśl, do tej 
po-y nie m ano pjŁecia.o niczem. nie wiemv

nawet co się stało z twoim chrześniakiem 
i moimi marynarzami.

— A więc trzeba się o tom dowiedzieć. 
Tu namy sposób! Mówiąc,to Jacek pokazał 
duży przedmiot walcowatej formy, z żółtego 
metalu, próżny wewnątrz, nocięty Dodłużne- 
mi otworann, zawieszony na jednej z ko­
lumn Obok togo walca znajdował się mło­
tek.

—1 Patrzcie — mówił Jacek — jakiś mie- 
dz.any bęDen, czy coś podobnego. Ozy są­
dzicie, że zawieszono go tu tylko ze wzglę­
dów dokoracyinych? Oficer podszedł do ko­
lumn} i przyjrzał się uważnie wskazanemu 
praed miotowi.

— łŚGy, no... Widziałem dwa -lata temu 
w Meksyku podobny przedmiot u pewnego 
kolekcjonera. Jest to święty beben,. pocho­
dzący z czasów poprzedzających o wiele 
stuleci najazd hiszpański. IndjaTiie meksy­
kańscy zowią go „teponastle". Okaz sztuki 
aztoków, arcydzieło rytowmie^wa, a twoja 
rzekoma miedź, nrzyiacielu. to czyste złoto, 
masywne złoto!..

— Och! Co ninie nie nie obchodzi, kie- 
dyindziej zajmiemy się areheologją — mruk­
nął malarz. — Na razie arewdzieło to speł­
nia funkcję dzwonu, ja zadem skorzystam 
zen.

(C iąg  dalszy nastąp i).
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